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Zurich zwycięża naszych hokeistów 3:1

POLSKA-WŁOCHY 1*1:5
Bokserzy godnie reprezentują tytuł mistrzów Europy

12-ka upadła!
Walne zgromadzenie Ligi ma swoje 

ustalone normy. Zbiera się więc gre
mium dobrze zgranych, doświadczę- [ 
nych starszych panów, którzy spraw- ; 
nie załatw ają punkt po punkcie, trzy- i 
mając się ściśle ustaf-cnej jeszcze w do 
mu marszruty. Nadaremne byłyby 
więc wysiłki mówców, bezowocne 
wszelkie argumenty, delegaci mają 
swoje sprecyzowane poglądy, od któ
rych odstą-p.ć mogą jedynie pod pre
sją — przegłosowania. 1 w tym wy
padku nie tracą nerwów an' apetytu. 
Poddają się z rezygnacją losowi i 
zmierzają dalej do ostatecznego celu 
pćdzitko-wati.a p. przewodmczącemu 
dr. a za sprawne prowadzenie obrad.
■Walnę zebrania Ligi tocżą ’ się w o- 

statnicli latach przeważnie w atmosfe
rze spokojnej-biz wybuchów- tempera-

<izie, któryś -Łipirzedstaiwfcidi wykazu-, 
je podejrzane óźywieńie; robr zbyt' 
głośne uwag;. siteieu reaguje^ aiż-:przy
stafo sk. dostojne zebranie. Koledzy 

wyrozu-

CIOS I KONTRA
zlały się w jedno uderzenie podczas walki Sergo — Koziołek.

. - n czerpana w toku inetanoji; jednak zgol Tera® przyszła kolei na rezolucję
przy,mują to 3 uśmiechem wyrozu- jzj| s ę na .przegłosowanie odipowied-. Dębu i pierwszą nielkonsckwencję. Re- 
ijiena. gasząc porywy dow-c-ipnym rjej rez01i,u0jŁ Sprzeciw Zarządu za-izolacja zm:erzała do tego, by w raz-e 
m:edzon«;em, mefrasoblwym 5»°*“ ■ kończył się Męską;'6 głosów padło za uwzględnienia przez walne zgromadzę 

, ...... Jed dopuszczeniem, 3 -^ przeciw. nie PZPN argumentów Dębu został onjuż około S ej pa^nó^5'7S' Na razie obrano’ się do wentylowa- [przywrócony do praw ligowych. Prak 
juz okoio _u ej paKowano ^cł. powiększenia Lgl. ,'Na tym,.tle u- ’ tycznie uchwalenie takiej rezolucji mumiemano pożegnalne uściski dłoni. hawila się w ^y.razjsttSci-dziw Pójść w parze z powiększen.em 

-¼. na mentalność działaczy piłkarskich. Ligi, czemu wlaśme przed chwilą się
Do ważniejszych punktów obrad na- Bydi pn: sMoumi ■zd:7b3^:się'ima;^.id^^ Najeżało więc spodzie-

łeży: nieśmiertelna sprawa' Dębii, zwię duszny gest, ale tyJiko ió granic, któ- wać,jsię, że wynik głosowania wy-, 
kszenie ńości klubów Tgowych, karen- reby... w najmniejszym stopnia .«lie padnie" identyczme. Tymczasem ..ed'- 
cja. term.narz, wybory... tangowały ich osobistych interesowi1 l uaM Piągoń-.zamieniła mieijsce z Wisłą,

Delegat Dębu p. Sztuka, korzysta-, Wniosek Warty o powiększenieLig’ t*ogłosił neutralność.. W re- 
iąc z przysługującego mu jeszcze pra- d0 i_>-stu klubów nie uzyskali kwalifi- powiedziały się:
wa głosu, poruszył sprawę dyskwalifi kowanej większości. Sprzeciwiła

Pogoń, Warszawianka, । e™ Warszay
'Polonia ! Śmigły. Po drugiej stronie | ™anka.-1 wystąp wk
znaL>rta sie Warta z Ruchem AK6-em cza,2 Wńfa większość, wniosek pfzeę ’ szedł. Zasępior.e oiMicze p. Szajki, Głaidlko przeszła natomiast propo-

znów się irpżją^ Ale i — jfą.tym ’ zycją.Warty, by w przyszłości zredu- 
nie koniec nieko«i«fcweticyj. I kować ilóść spadających z Ligi do

Nagle wyrósł protów, afcie ewanJ 
tuatóie zmieścić Dąb? Dól^^cj Warty 
wieźli rozwiązanie. Zr^kowałi .żą
dania swe do Jedęiłąstufjtfub^ 
•tek był taki, że ®apotl&j na : jjśzcze

kacji swego klubu, domagając się 
końcowej konkluzji reasumpcji 
szłorocznej uchwały.

Trudno stwierdzić, co wpłynęło

w Cracov:a,
ze

przychylił'ciszy nastrój zgromadzenia.
ra 1 Wisłą i L. K. S-em.

składającego się niemal z tych samych , 
delegatów, którzy przed rokiem wy-,
dab wyrok. Być może, że przekonała i 
ich WMmowa delegata, z którego ma-1 
teriałów n;e starano sie zresztą ako-'

^'KOLCZYŃSKI NIE DAŁ SIĘ ZAPESZYĆ
szaleńczymi atakami Pittoriego, zwyciężając go

Dla bezstfonnego.' obserwatora było 
to w każdym razie '.dziwne ’ wido wisko. 
Aiboyoyto się zdecydowanym pójść 
Uę-NJwinarękę; w takim wypadku na- 
lęźalo 'kroczyć konśskwenjiie obraną 

.kl-rogą, affbo w całej.-tej grze chodziło 
■tylko o jakieś akty'kurtuazji bez prak-

wiedziała się tylko Cracovia. Wisła i

zresztą wartość iluzoryczną, gdyż wę
drówki graczy bynajmniej się nie 
zmniejszają.

Poza tym odbył się zwykły ceremo
niał wręczenia żetonów za mistrzo
stwo, przeprowadzono szereg popra
wek statutowych, uchwalono prelimi
narz budżetowy, narzekając tradycyj-

zdecydowanie.
nie na zachłanny PZPN, który zftft
sutk» absorbuje Ligę. Postanowiono 
sprzeciwie się udziałowi graczy ligo* 
wych w spotkaniach o puchar P. Pre- j 
zydenta, przyznać odznaki honorowa 
pp. dr Rokicie, Schmidówą WcLnino- 
wi, Szenajchowi. EyssmontoWĄ-Jięrfc, 
lerowi, Orzełskiemu, Kuczykowi, 
Geblowi, Rabalskiemu. Na zokończenie 
dyr. Kuczyk wystąpił w imieniu Warty l 
z wnioskiem, jako dezyderat pod adre
sem WSS, by w przyszłości klubom 
ligowym nie prowadzili zawodów- sę
dziowie Żydzi, Wniosek- ten uzyskał 
większość, przy sprzeciwie Craawii, 
Polonii i wstrzymaniu się ŁKS-u.

Mecz bokserski Warszawa —Rzym, 
rozegrany zostanie w czwartek o go- 

I dżinie 20. Skład Warszawy na czwart 
kowy mecz ustalony został przez kap i 
tana Zw. dyr. Idżkowskiego w sposób

Polonia.
Platoniczne znaczenie imała uchwała 

w sprawie t. zw. Ligi B. Referować ją 
w imieniu inicjatorów P- inż. Diokm.nPARYŻ. 16.1. — Tel. wł. — Lirzystać, rneże zauccyuowai ua i-idsts r «i\ i z,, lua. — iti. wi. —^--jaui na 

dwunastu m esięcy? ęa Północna zaakceptował osta-! silniejszy opot^Do ,wzec-w&^
faktem ń>t. że nastrój był wyraźnie ( ■ wamPki P7PN 20 lute- L«i prz^[^zy}a-

prz>clb:ne ^zy. Przewodnczący dr.1 teCZlLe wa™r,.M rzrii, -u mię Wis|a j ^ram^j 4^j Sytuacja 
że; go gra Połs-ka z Ligą Północną paradoksalna! f 1

nadaje si-e pod gloso-, w Lille, 21 w Lens, stobcy emi-l Możnafcyto
uchwalając przynajmniej trżeci wnio-

1 sek. t>y w roku.M^Xira liczyła przęj- 
( ŚC1OW0 11 klubó^ aw 194QI wróci lado 
-normalnej dziesi^j.

zadecydował dystans

. Przewodnczący 
ierdz ł wprawdzie,

ż HCP prosząc o .poparcie p.rojek-tu na
Tip-żH7ip JO/.pAI CraCOVLa i Powalnym zjeżdzie PZPN. Cracovia i Po 

loriia przestrzegały przed ryzykownym 
projektem. Uchwalono w zasadzie po
przećdążenia do Ligi B („za“ Warta, 
Warszawianka, Pogoń, Śmigły; „prze
ciw" — Cracovia, Polonia, Wisła; 
„wstrzymały się“: AKS, Ruch, ŁKS) 
równocześnie jednak pozostawiono wła
snym delegatom na zgromadzenie P. Z.

następujący;
W. musza: Rotholc. rez. Rundstein; 
w. kogucia: Sobkowiak. rez. Miller; 
w. piórkowa: Czortek. rez. Małecki; 
w. lekka: Rosenbaum, rez . Łukasze- 

wńcz"
w. pólśrednia: Kolczyński, rez. Bła

żejewski;
w. średnia: Całka, rez. Pabisiak;
w. półciężka: Neuding, rez. Archac- 

ki:
w. ciężka: Doroba I. rez. Sowiński.

Wybory miały tym razem charakter 
uzupełniający i odbyły się zgodnie Z 
propozycją komisji maiki.

Na miejsce min. Jaroszyńskiego,, 
który sam ustąpił, prezesem został 
płk. Rudolf. Celem uniknięcia kolizji 
przez sprawowanie dum odpowiedzial
nych funkcji, ma płk. Rudolf w naj
bliższym czasie złożyć mandat pre
zesa WOZPN. _ (

Poza tym nie nastajpiły żadne zmia
ny. Wrócił więc na stanowisko wice
prezesa p. Skswarczyński, skarbnikiem 
został znów dr Rokita, zostali nadal 
pp. Dziubiński, kpt. Ferszt, w WG i D i 
pp. Zastawniak i Lipski. .

Delegatami na walne zgromadzenie 1 
'PZPN obrano p. dr Obrubańskłego., 
Rąbalskiego i Rybarczyka. j

aż sprawa została wy- gracji polskiej.

P. N. wolną rękę!
Karencja tym razem nie znalazła

zwolenników, za utrzymaniem jej wy 
i powiedziała się tyliko Wanta i obydwa . 

* i^t-.u_f Ho.dn .nt’^ !

Sprzedaż biletów na mecz czwartko 
wy rozpocznie sie już w poniedziałek, 

i WOZB chcąc uniknąć znów kombina
cji w wykupieniu biletów przez prze
kupniów, postanowił uruchomić sprze 
daż w lokalu związkowym WOZB 
(Chmielna 5). (a).

karenc.i, która ma;

ROZBIJA GARB? MONTANARRIEGO,CZORTZK

Przy obliczaniu gl«®^ wyszła jed- 
;nak nowa kombinacja. wypowie
dział ... się ' AKS. Ruch, Warta, Po
goń !i ŁKS, po przeciwnej bronie sta
nęła .Qracovia, Wisła, Wareaawianka, ------- ■ ----------

’ iPoionia. wstrzyma! się Śmigły. znów -kluby śląskie. Delegaci Ligi będą więc, 
izabraikło kwalifikowanej' większości i na walnym zgromadzetnu PZPN glo-1 
ŚzaJa Dębu gwałtownie się 1 sować przeciw

' STANISZEWSKI I STUPNICKI {
i utworzyli w Warszawie „kadrę" udającej się do Szwajcarii ekspe i^worzyii w Warszawie „kadrę" udającej się do Szwajcarii ekspe i POKONANA „SdUAtóDllA AZZI7RRA” / - 

^^ko^eiowej, iitóra skompletowała się dopiero no drodze w[ $4 lewej: trener Steve Klaus, NarMecchia, Sergo, Montariirl^fl- 
Katowicach. ęęłdni. Pittorl, Binazzi» ^Terrazina i Lazzari.

J.................. I,, _
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Od 1:3 do 11:3
Wspaniała seria bokserów polskich

.. . .      „.a„i cn«zvć hardziej ru- Polak wytrzyma! tempo lepiej od Wto- chwila rzucał się do ataku, wypu'^
Entuzjastyczna widownia

Warszawa dorosła już do wielkiej 
europejskiej hali sportowej. Na meczu 
z Włochami Cyrk był wypełniony po 
brzegi, mimo słonych cen biletów. Parę 
tysięcy osóh zaległo sąsiednie ulice, z
odgłosów przeciskających przez

różnorodny, skuteczny sposób walki, 
dezorientując dobrego technicznie, choć 
trochę szematycznego Włocha Monta

drzwi, śledząc przebieg walk. Parę ty
sięcy zmęczone parodniowym bezsku- ( 
tecznym polowaniem na bilety, spędzi- । 
lo przedpołudnie smętnie w domu. Na 
meczu z Wiochami mogło być Ui.OiiO 
widzów. Proszę sobie to przekalkuło- 
wać na złote, skoro 2300 osób wn:o«lo 
do kasy WOZB zgótą Iti.iiOU zł.

Za powodzetuem finansowym przy
szło i sportowe. Pobiliśmy Włochów , 
bardzo pewnie 11:5. Inna rzecz, że istot 
ny stosunek sił wyraża się skromniej, 
bo tylko 10:6 (Rotholcowi podarowano 
punkt w meczu z Nardecclrą). ale j to 
odpowiada naszym obecnym ambicjom.

Pomimo pozornej pewności siebie, 
bardzo obawialiśmy się o wmik tego 
meczu. O drużynie włoskiej mówiono 
nam w samych superlatywach, w dru
żynie polskiej widzieliśmy liczne sła
be punkty. Chmielewski miał jeszcze w 
sobotę rękę spuchniętą, jak bania, tro
ski budziła forma Koziołka, Wożnia- < 
kiewicza, nawet Czortka. Na Węgrów- , 
skiego właściwie się nie liczyło.

Ale kto usłyszał ten huragan okla 
sków. który powitał drużynę^polską, 
kto usłyszał jak zadrżały stropy Cyr- ; 
ku, gdy tłum zaczął śpiewać ..Mazurka । 
Dąbrowskiego” ten wiedział, że druży
na, która ma taki mir u publiczności 
nie może przegrać — widownia do te
go nie dopuści.

Presja ..entuzjazmu ‘ doprowadziła też • 
od razu, na samym wstępie do sialszo- 
wania pierwszego wyniku. Doskonały,. 
szybki, silny Włoch Nardecchia wy-1 
punktował gładko Rotholca. Ogłoszono , 
remis. , . }

Później już nie trzeba było fałszo- J 
wać wyników. Co prawda Koziołkowi ’ 
prędzej należał się remis niż Rothol- J 
cowi, ale protesty przeciwko wyroko-; 
wi przyznającemu zwycięstwo Sergo 
były nieśmiałe. Nawet szowinistyczną 
widownię zasugerowały i szumne tytu
ły Wiocha i jego wspaniały finisz w 
trzeciej rundzie.

Wielka seria
W chwilę potem zaczęła się wielka 

seria polskich zwycięstw. Aż do wagi 
ciężkiej nie oddaliśmy ani jednego pun
ktu, a co milsze, nikt naszych zarob
ków nie może kwestionować.

Nadomiar wszystkiego od razu dwa 
pierwsze zwycięstwa były niespodzian- f 
kami. Bo bądźmy szczerzy: liczyliśmy ’ 
że Czortek i Woźniafciewicz zdebędą ] 
jeden, no maksimum dwa punkty. Zdo-

nariego. Boks Wożniakiewicza, we wczo 
rajszym wydaniu nie zachwyca, ale 
przekonywuie. Wciąż jeszcze za duż? 
ciosów jest chaotycznych, aie dużo 
już trafia. Atak nie dominuje już zu
pełnie nad obroną. Jest to wciąż jesz
cze maszyna do bicia, ale maszyna o 
d >brze naoliwionych trybach bokser-

przeciwnika mógł speszyć bardziej ru- 
tynowanego pięściarza. Pittori narzucił 
tcinp° szalone, parł naprzód bez przer
wy, a jego haki z lewej i prawej co 
chwila przecinały powietrze z szybko-

Polak wytrzyma! tempo lepiej od Wlo-

Kolczyński w niebezpieczeństwie 
Trzy dalsze zwycięstwa odnieśli Kol

ścią pioruna.
Od pierwszej chwili tego meczu za

częliśmy się obawi.ić o Polaka; wie
dzieliśmy przecież że defensywa nie 
jest jego najsilniejszą bronią. Ale pręd
ko wiedza Polaka opanowała nerwy. 
Poszły w ruch pięści, parę kontr, parę 
świetnych podbródkowych, parę kontr 
ataków napełniły nas otuchą. Cios by!

cha; ba, w ostatnim starciu dwie do
skonale kontry rzuciły Włocha w liny 
i przez chwilę powiało nokautem.

Chmielewski zasłużył na uznanie, 
gdyż znamy dokładnie stan jego prawej 
ręki. Każdy jego ci os w zwarciu po

V|l W Jlrt IZUVUI .
serię swych dvszli, by potem szybko I zostało n„ 

. . . , _•   —e.4_ I kr.--%cr

;ą. Nie po-

wodowa! grymas na naszych

byli cztery! Dziek: nim zanim jeszcze 
/Szymura wszedł 1 i ring,- o godz. 1.45, 
ckecz był. V s g-any, prowadziliśmy

Czortek i Weźmakiewicz byli boha
terami meczu, bo zrobili więcej niż od 
nich oczekiwaliśmy. Za jednym zama- 

” ćhem natarli złe wrażenie po meczu z 
” IriandTą. wdarli się znów na Olimp bok

serski. Czortek pokazał przytomny.

e/y.Bk„ -j-. zwykłej siły. Tempo było za szybkie,
irflczv btł sikces Kolczyńskiego. Jest aby wyładować w jednym cios.e całą 
on nrzee.eż wc ąż leszcze nowicjuszem energie- Ba.ismy się potem o trzecią 
w walkach międzynarodowych, a styl । rundę i z radością stwierdzdumy, ze

twarzach. Chmielewski ani razu nie od
krył jednak przeciwnikowi swej słabo
ści. Prawą rękę puścił jednak w ruch 
dopiero w trzecim starciu. Wówczas 
obraz walki zmienił się zdecydowanie 
na jego korzyść. Dotąd lekką przewa
gę miał Polak w zwarciu i dzięki le
wym prostym; Włoch górował prawy
mi.

Szymura walczył bez zarzutu, co

.1LIIV W.» ----- - * -
i e!astycznic cofnąć się z zaciczu groz- 
ii’. ch pięści Włocha. Jego krótka seria 
„lewa — prawa”, która zachwiała Wło
chem w drugiej rundzie, była majster
sztykiem celności i skuteczności. Gdy- 
by się to stało o kilkanaście sexund 
wcześniej, Włoch nic wytrzymałby do
końca.

Podarowany punkt
Rotholc zdobył jeden punkt, ale nań

innego, juk rzucić na sza e
bojowość. Rotholc od drugiej nmdv 
part naprzód młócił pięściami na prz- 
wo i na lewo, wreszcie w trzeć zde- 
tnot&wał trochę Włocha. Brak uników 
: zbvtrria powolność orzysparzała jert- 
nak i tak więcej punktów Wfrchoo'
niż Polakowi, mimo ciągłych 
Rotholca.

Po nieoczekiwanie słab/m
Rotholc zdobył jeden punkt, ale nań l RntjioJca zanosiło s ę na drugą 

zasłuży!. Dostał ten prezent chyba z2 I de: Koziołek wygrał rundę z 
co. a szaloną ambicję, odwagę i zac:e- | erw Włoch zaczął Czarować. prv 
tość. Już po pierw szej rundzie mustą! i wakując jakby Polaka do ataku. N.e u-

sensa-

Rc

bowiem Polak zdać sobie sprawę, ze 
Nardecchia, to w elka klasa, że prze
wyższa go i techmcznie i celnością cw-

Polacy zadowoleni, Włosi - nie
Na bankiecie u autorów spotkania

Pn zwycięskim meczu z Wiochami PZB wy
dal bankiet. Honory gospodarza petnlł prezes 
mjr. Mlrzyński, który wygłosił przemówienie, 
dziękując przede wszystkim naszej ósemce 
za dz elną i ambitną walkę. Wręczył on też 
Wiochom wspaniały dar PZB, a wszyscy re
prezentanci otrzymali pamiątkowe plakiety.

Szef bokserów włoskich p. Mazzla zrewan
żował się natychmiast, wręczając mjr. Ml- 
rzvnskiemu statuę. .

Na bank ede mogliśmy wysondować op.nię 
o kampanii polsko-włoskiej.

Pierwszy zabiera glos prezes sędziów okr.

ków. Przede wszystkim za mało myślą. Aby . — Nie wszyscy > istuchali. I właśnie Rot-
być dobrym bokserem, nie trzeba ciągle iść hole. Kazałem mu bić podbródkowe, tego n.c 
naprzód, ale trzeba też pracować trochę I zrobił. Drugą wadą byto, ze późno s ę roz
etową. Jedynie Knz-nlek I Kolczyński praco- kręć t. Wioch, który był wcale niezły, zmęczył 
wali z głową. Rotholc stracił szybkość, nie — *‘»‘'1» K„,i,.ik„w: kaznirm kon.ro-
trafla, gorszy był, niż na meczu z Berlinem. 
Koziołek nie jest jeszcze orłem, ale to ma- , 
terlał na dobrego boksera. Czortek to stara 
klasa, robi stałe postępy. Wożniakiewlcz to I 
mocny chłopak, ma silny cios, ale pozbawln- i 
ny jest zupełnie techniki. Kolczyński to klasa. ' 
Wygrał jak cliciał, górując nad Włochem za- I 
równo techniczn e, jak i taktycznie. Chmiele- । 
wskiego widziałem już w lepszej formie. Ból 
ręki niewątpliwie nie pozwolił mu na roze-1 
granie lepszego meczu. Szymura lepiej wy
pad! od Terraziny, ale obaj nie są groźni. | 
Blado wvpadt zupełnie Węgrowski, który mc 
dorósł jeszcze do startowania w reprezen-1 
tacjl. Już wolę z dwojga złego Piłata.

Mecz byl ciekawy i interesujący. Z Wio- । 
chów najlepiej wypad! Nardecchia. Mistrz I

go szybkością. Koziołkowi kazałem konto
wać i dobrze chodz ć. W dwu stare ach do-

gdybym nie miał ostrzeżeń w Mediolanie na 
ptirao bym wygrał z Facclilr.crn. Na awyc ę- 
stwie w meczu niedzielnym bardzo nu załż- 
żato. Chclalem pepraw ć swą reputację- > mani 
wrażenie, że ją popraw lem. Postawiłem 
wszystko na jedną kartę. K łka tren ngów oj- , 
byłych przed meczem odn.oslo właściwy sku
tek. Gdybvm tak m ai możność stale treno-brze to wytrzymał, w trzecim nogi odmówię . L, _ 

mu posłuszeństwa 1 to było powodem poraź-: tek. uu)u;.u 
lol. Na ogół Koziołek spsał się bez zarzu'u. wać. na pewno byłbym już w 'CP5*6! •o™1™-

Czortek poszedł na zwarcie, gdz.e wyb.tnie Na meczu wczorajszym czułem s:ę juz o w:-

Europy Sergo — blady. I
Błędem publiczności warszawskiej Jest ciąg- , 

le nierozsądne dopingowane swych fawory
tów. Bokserzy wasi, zagłuszeni krzykiem, ' 
nie potrafią przez to rozwinąć dobrze w.ui:. •

Choć Polska wygrała z Włochami, to jej-] 
nak będzie miała ciężką przeprawę z Niem- 
cami. N e typuję dokładnie wyniku, ale sta- I 
włam na Niemców, którzy dz.ś wybitnie gó- i 
rują klasą nad wami. W każdej wadze mogą 
wystawić po czterech równorzędnych zawod
ników, Polska tylko wyborową ósemkę, któ
ra ma wiele braków.

TRENER WŁOCHÓW, KLAUS, tłumaciy 
9ltl’wiele zwojować nie mogłem po dwu ty
godniach pracy z bokserami włoskimi. Zaan
gażowany zostałem na dwa lata, zapewniam 
panów, że wyszkolę ich na dobrych bokse-
f Przegraliśmy zasłużenie. Polacy w sunnę 
byl lepsi. Zaimponowali mł wielkim sercem 
I wolą zwyc ęstwa. Są na drodze do zdobycia 
klasy 1 stylu boksu amerykańskiego. Najlepsi 
w drużynie polskiej byli: Czortek, Kolczyński 
I Chmielewski. I Rotholc dobrze wypadł. Jed
nak wynik remisowy krzywdzi Nardec- 
chlę. Równ el i Bnazzl nie przegrał, a ra
czej ąremlsował. W tych dwu wagach zosta
liśmy skrzywdzeni.

— Jak pan nastawił swoich zawodników?
— To jest moja tajemnica zawodowa. Mą- 

' my jeszcze dwa mecze do rozegrania w Pol
sce, po tych meczach chętnie podzielę się wra

. żcnaml. ' Ł L
f Feliks Stamm jest w lepszym humorze od 

swojego kolegi z drugiego narożnika.
li — Nie będę się rozwodził, czy odnleśLśmy

górował.
Wożniaklewicz wypad! wybitn:e lepiej, niż , 

na meczu ze Smithem. Poleciłem mu tempem . 
zn szczyć przeciwnika. 1 tą właśnie bronią 
pokonał Facch na.

Kolczyńskiemu kazałem jak najwięcej kon- : 
trować, sam zresztą doskonale rozwiązał 
wulkę. Pttorl, choć był groźny, dzięki temu 
sposobowi walki Polaka, trafia! ale w powie
trze.

Z Chmielewskim miałem ciężką przeprawę. ; 
Ból prawej ręki mocno mu przeszkadzał. B I I 
przeważnie lewą, ale nieskutecznie. Gdy zo- I 
baczyłem, że jest na straconej pozycji i mo- | 
żo przegrać walkę, wydałem rozkaz w dru
giej rundzie: „Chmiel", bij prawą, bo prze
grasz. To uratowało go.

Szymura taktycznie dobrze rozwiązał wat
kę. W trzeciej rundzie niepotrzebnie przeszedł 
na watkę z póldystansu.

Węgrowski nie potrafi się bić w zwarciu. 
Ody w dwu pierwszych rundach bit się na dy 
stans, jeszcze można było wytrzymać. Gdy 
poszedł do zwarcia, przegrał walkę.

SZEF BOKSERÓW WŁOSKICH P. MAZZU, 
mówi z pewnym rozczarowaniem:

— Chłopcy mol nie mleU swojego dnia. Po- 
wlnn śmy byli przegrać w stosunku 9:7, gdyż 
Nardecchia wygrał z Rotholcem, a „Połczyń
ski "zaledwie zremisował z Pittorim.

Najlepiej wypadli z Polaków „Połczyński" 
i Czortek.

KAPITAN ZWIĄZKOWY PZB SUSZCZYŃ- 
SKI uważa:

— Odnieśliśmy zasłużone zwycięstwo. Jeśli 
zawiódł, to Węgrowski .Nie mamy jednak w 
Polsce dobrych wag ciężkich. Piłat jest or-

Jc lepiej. . M . ...
KOLCZYŃSKI: — Z Plttcnm miałem e ęz%a 

walkę, wioch jest bardzo szybk . Walczyłem 
z nim na dvstans i punktowałem go. Jcśfi od- < 
niostem tak p ekne zwycięstwo ,to jest to te* ;

dało nr: -ie. wówczas zaczai wypusz
czać doskonałe technicznie ciosy 
podbródkowe i sierpy z lewej i prawe-. 
Koz:o’ek kontrował i zbiera! punkty. 
Aie Sergo atakował dalej coraz bardz-e; 
r-etrp.-pii^e coraz częściej _ a c'<=z 
rtaiłći odgryzał się Kozioie-t, co-gr 
cześc ej bronił się tylko instynktem, 
2e bvł to instynkt wysokiej kla«y. przy 
n-.si tr> zaszczyt szkole poznańskiej.
Da końca Polak zdobywał się na ripo
sty i kontrataki, choć nic mógł już 
wstrzymać naporu Włocha.

Węgrowski nie nadaie ^ię do repre
zentacji, która chce odgrywać domiEu-

' jacą roić- w Eurnp:e. Marynarz rzuci 
na szalę całą '■y.ą wiedzę bokserską, ale 
mc mu to n:e pomogło. Był za wolny, 
za ciężki, za inalo ruchliwy. Lazzari 
przeczuwał ku/.dv zamiar Polaka, koa- 
{rował, zwłaszcza w HI-ei rundzie, zdy

to ■’ 
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berlińskiego p. Schróder, sędzia ringowy me- 
cąjt. ;

£- Polacy odnieśli zasłużone zwycięstwo. 
Nie można żadnych wyroków kwestionować. 
Wszystkie były słuszne i spraw edllwe. Wło- 

i Si mnie rozczarowali. Miałem ten zaszczyt > —być sędzią p erwszego meczu Polska—Wio- zasłużone zwycięstwo. Był.śmy lepsi pod kaz- 
chy w Poznaniu przed sześciu laty. Włosi cof- dym względem. Żadne z wydanyd:

I nęli się, Polacy zroblill ogromny krok na zdaniem moim, nie może byc kwestionowane. 
przód. I — A jak pan nastawił Polaków, aby wy-

Wasi chtocy mają jednak Jeszcze wiele bra- grali?

Dobrzy w pojedynkę, słabi zespołowo 
’ Team hokeistów przegrywa w Zurychu 1:3 V

ZURYCH. 16-1. - Tel- wl- — WV- 
i Jazd drużyny reprezentacyjnej do Kowalki

SzwajCPr;‘ nle rozpoczął sie pod dobry 
^ij - ,h>p!cjami. Na miejscu zbiórki w i 
Poznaniu dowiedzieljśnry się. że Ko-1

dow ym. ai w ataku krakowskim Jest 
n i e z apr-z ecza-hwe fund a men -

wałski nie wyjccbai. i,Ne mógł on opu-j 
ścić ClWF-u. gdyż w wypadku gdyby । 

- Kowalski opuścił 3 tygodnie w GIWF-.ie j
straciłby rok studiów! I

Dziwnym się wydaje. że Kowalski,! 
który zna aż 'tyle sportów, jak: hokej,'

tem i głównym czynnikiem bojowości.
Po 21-godzinnej podróży przybyliś

my do Zurychu. Umieszczono nas w

dochody. Warszawa powmua przykre* 
al-izacji planów sztucznego lodowisk1 
wziąć to pod uwagę. \

Zuricher Sport-Club — Team polski

dzielnicy Ziir:
i 3:1 (1:0. 0:1, 2:0). Bramki dla Zurichu: 

iherberg w pobliżu lo.do- Darling dwie, Charli Kesler _  jedna, 
| dla Polski: Zieliński.

Lodowisku zurvskiiemu należy się ( Polska wystąpiła w następującym 
osobny rozdzał. jest ono w większo-1 składzie: Stogowski; Ludwiczak, Kas- 
ści własnością Doldetbahu, pięknie ] przak; iMarchewczyk, Wollkowski,

pilkę nożną. pływanie, waterpolo.!
szczypórniuka. koszykówkę i Lóko-! 
atletykę byłby z powodu 3-tygocii o-- • 
we.i nieobecności ger-zym wvchowaw-! 
cą fiz.! Czyżby decydowała obawa oj 
to, że inni studenci CIWE uważaliby 
się za pokrzywdzonych? Przecież za-1 

• wodnikowi, który aiż tyle sportów zna j 
z praktyki należą się chyba względy/ 
tym więcej, że chodzi o presitiż pol-1 
skiego spor.u na teren'e raiędzynaro-1

położone datek o od miasta o po-.Król; Shupnickl, Burda. Zieliński.
MTrzchni. która może spokoime po-1 Szwajcaria: Kiirzler; Carduff S*u- 
m.escc trzy hokejewe boiska. Było | ste,r; Kessler. Diirllng, Kessler II; Men- 
pomyslane w teti sposób, by daleko od giiini, Lelirer. Em«t
Iliadą w czy«tMin powietrzu dać, | W pierwszej tercji na prawym 
chcącym korzystać ze ślizgawki prze-. sknzydile grał Staniszewski a Słupnie* 
de wszystkim spokój. Niestety koncep- ki gra! w pierwszym ataku zamiast 
cja ta zawiodła tak, że lodowisko Króla.

prawym

znajduje się dziś w poważnych trud- Zaraz z początku gry inicjatywę 
uościach finansowych, jak twierdzi wzięli w sw-oje ręce Szwajcarzy Szyb- 
dyr. Strcub. Gdyby było ono położo- kie kombinacje do przodu braci Kess- 
no k!hłnł b—ti m atiiicH inrąytt ne i ’.nihvr ^1^ — — — i. __ ___ • . «

rości ach finansowych,

ne bliżej centrum miasta przynosiłoby erów dezorientują naszą drużynę. Jed-

W kraju
HOKEJ

KATOWICE. 12.1. — „Dab" — KKS 
WŚOń 4:1 (2:1, 1:0. 1:0). W decydują- 

. i'i«xit».:"Śląska meczą,
Arlt. Burda, „An-

. ,;:Seiirir‘'i.;l3hla —dla „Dębu”, oraz Wi- 
% Ikńpwski clla Pogoni. Widzów ok. 800; i

' pp. Trytko i Qoinik — bar-1

W związku z odwołaniem projekto
wanego tournee repr. śląskiej, Śląski 
OZHL wyznaczył powyższy mecz, któ 
rego wynik przesądził sprawę tegoro
cznego tytułu mistrza okręgu śląskie
go na korzyść beniaminka kl. A — 
KS. „Dębu".

Mecz zgromadzi! mimo fatalnej po
gody l?00 widzów. Byli oni świadkami 
gry ostrej, w wielu momentach nawet 
brutalnej. Pomimo tego jednak, mecz 
był interesujący i stał zwłaszcza w 
początkowej fazie na wcale dobrym 
poziomie. Pogoń była początkowo na

Przerwa w hokejowych 
mistrzostwach Lwowa 

Hokejowe mistrzostwa doznały przerwy z 
powodu tali ciepła. W ciągu minionego tygod-

tia z tych konubmacyj przynosi bram
kę zdobytą przez Kanadyjczyka Dur- 
lin-za.

W drugiej tercji Polacy przychodzą 
do siebie, atakują ostro bez różnicy, 
czy to na lodzie jest pierwszy czy też 
drugi atak. Okazji do zdobycia bramki 
jest bardzo v iele. niestety nasi za-

nia udało się Czarnym rozegrać dwa mecze,' ttodilicy Zawodzą nawet W pewnych 
które przyniosły im zdecydowane zwycięstwa i sytliacjach. Król przejechawszy obro- 
1 --------- _ l nę i bramkarza nie trafia do bramiu.Pierwszy mecz rozegrali Czarni z AZS-em. I j C‘ *'a U0 OHMUKl.
wygrywając 7:0 (2:0.3:0,2:0). Drużyna aha-1 MaPOiieWCZyk Dędąc Saun PtiZ-ed bram* 
demicka grata skandalicznie stabo, -toteż karzem ule wykorzystuje podana

Polkowskiego. Ludwiczak po miiięciuzdobywając bramki przez Stupnickiego I 
(trzy), Stupnickiego i!, Zgóraiskiego, Czy
żewskiego 1 Kulczkowsklego.

W czwartek, wygrali Czarni z Ukrainą 
6:0 (1:0,1:0,4:0). Ukraina wystąpiła bez swe 
go najlepszego gracza — bramkarza Skrypi- 
ja, w* Czarnych nie grał! Stttpnlclcl I I Jasiń
ski 1. W pierwszych dwóch tercjach Ukraina 
trzymała się całkiem dobrze, w ostatniej fa
talnie zagrała obrona, nie kryjąc zupełnie na 
pastnlków Czajnych, którzy moment ten sku
tecznie wykorzystali. Bramki dla Czamycn 
zdobyli: Kulczkowskl (dwie), Jasiński II, 
Czyżewski i samobójcza,

W tabeli prowadzą Czarni z 5 pkt. przed 
Pogonią 2 pkt., Ukrainą 2 pkt.,Lechlą 1 pkt

ES-em 6 pkt. (K.)

Zatarg w hokeju iląsklm
Na tle odwołanego ostatnio tournee (repre

zentacji śląska do Austrii I Węgier, doszłowet lepszą drużyną,, kiedy jednak pię-
kne dla oka, zagrania drużyny Ludwi-1 h.l. i zarządem k.s. Dąb. pertraktacje w 
czaka nie przyniosły spodziewanych sprawie wyjazdu prowadził rzekomo członek 
efektów, gracze jej zaczęli Powątpie- ™
wać we własne Siły. CO Z kolei skrzę* szło do wystawania paszportów, okazało się, | 
tnie wykorzystał „Dąb“. W Pogoni o- 1 „Dął»'1 uważał wycieczkę tę, za wydarzę-1
bok mgr Lndwiczaka doskonale wy- £śgonl^±LdinJo
„.m . n„bu Ilą ^óżnie^ 7«wntafj™ Ch^^^^ ''kierów-1

”*"*----  i, czę- n!«twa wycieczki, o cóż w końcu rozbiła sle
■ • - cała wyprawa. W związku z zatargiem u- 

stąpić ma z zarządu O.Z.H.Ł. p. Karaś — 
członek „Dębu". (hr.)

’ Ściowo nawet Kasprzycki. Wynik knń- 
zasłużony, (hr).

Polak chc a! za wszelką cenę zahaczyć 
swego przeciwnika prawym, osiągnął 
znaczną przewagę punktową.

zasługa Sztamma. | Gwiazdy włoskie
«SKIWUiSSSdS Mi™ «prarrajel WtosiS, 

rundzie. Binazziego dobrze nastawili, ciągle] zawiedl:: jesr to naogoł drużyna rów-1 
sę krył. Ale mam chorą prawą tę. prawą. ] n;e;S;,a polskiej lepiej Wyszkolona 
która roznosi wszystk-ch. Mam rozmięicczofla t ‘
chrząstkę, która gorączkuje. Bilem się prze» ; technicznie O lepszej nóg, 
dwie rundy lewą, obawiałem się ruszać pra- ■ szym ciosie. Brak jej indywidualności, 
wej. Gdy Bo tvlko Nardecchia i Sergo są na prawSztamma w trzeciej rundzie zacząłem mc pra- . __. < •| dę'bokserami uTbrtnY mi.

‘"'d"0’ *ię rie I Nardecchię skłonni jesteśmy uważać 
dIWłoch UbyPł°bardzo 'dobry, twardy, szczegół- za ich najlepszego boksera. Doskonała 
nie w defensywie. Mam jeden żal do prasy. ; praca nóg. szybkość, czystość i Celność 

ciosów: przytomne wyzyskiwanie^ 
się nią nie zainteresował. Nawet klub mój. j cego momentu kreują go na bjKS.tł 
pomimo kilkakrotnych upomnień z mojej s:ro: wysokiej klasv.
ny. To jest przykre, ale prawdziwe. | _ , ' , _

SZYMURA: - Miałem cięższy mecz, zanim ! celował tecfrmką S OSU, rfespo.
dostałem się do Cyrku, niż na ringu. Terra-' tynaną u naszych boKserow i -wSPaBia 
zina jest niewątpliwie dobrym bokserem, ale ja kondycją fizyczną. Defensywa jego 
Porowski-"^nT^c sie vt - -fes: nieefektouna. Stylem wa^i przy- 
szyrai od siebie zawodnikami, i pominą najDardzicj zawOuowcow.

łem w tej kategorii. Oczekiwałem lepszego ' 
boksu od Włochów. Poza tempem i żywiołu I 
wośc ą, nie zaimponowali. Sergo to bokser 
skuteczny, ale nie efektowny. Najlepiej z go
ści. wypad! Nardecchia. Bokser szybki i o sil
nym ciosie.

'Rotholc wypadł słabiej niż na meczu z Nor 
wegią i Danią. Przekonałem się, że jak „Sza- 
ps o‘‘ dostajc -szybkiego boksera, to się gjbbt. 
Jest za powolny. Musi koniecznie dużo tre
nować, aby tę szybkość zdobyć.

Nailrpeij z polskiej d. użyny wypadli: Kol
czyński, Czortek i Szymura.

A co mówią bokserzy polscy?
ROTHOLC: — Nie leżał mi Włoch. Nie mo-

NARDECCHIA; — Skrzywdzili sale. Mia-1 Reszta ósemki bv!a już tylko «»- 
i jawiła. Montanari dobry tediniczSe 

szy j lepszy. ’ t W - | nie umiał dać sobie rady z szybkością
SERÓO:-Tak już bywa w żyeiu. w nie-1 myśłi i zamiarów Czortka. który zmie- 

nia! co chwila styl wałki i zaskoczył ska, podroż itd.. byty powodem słabego me-__  . .
czu. Koziołek będzie dobrym bokserem. Jest tym zupełnie WiOCłia.
jednak jeszcze młody. Facchin byt zupeiuie ócziauuy wiwit

Wożniakiewicza. Na jego jedna kontrę, 
vfeza, n e przegrałbym walki. W Mediolanie | padało W odpowiedzi pięć, SZSŚĆ Cel-

Facchin byt zupełnie bezradny wtAte
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sędz'a miał to na oku. Ta porażka nie może 
być miernikiem mojej klasyk Wygrałem juz " 
z wieloma mistrzami i zna pewno lepszym: 
od Wożniakiewicza.

MONTANARI: — Przegrana krzywdzi mnie. 
Zasłużyłem na remis. Czortek nie groźny, je-

.ftych. Dopiero gdy Polak iroćhę ogadL^i 
na siłach, Wioch zaczął dochodzić do i

gę go nanvaj bokserem w stu procentach. 
On właśnie nie boksował, a c ągle uciekał.' 
Niewątpliwie jest szybki. Nie mogłem go wca ] 
le złapać. Chciatem pójść z nim na wymianę • ■ .
ciosów. Nie chciał tego pojedynku przyjąć, silniejszy c 
Wyink rem sowy uważam za słuszny. BINAZZI

KOZIOŁEK: —• Na pewno wygrałbym z Ser-
go, gdybym trzy 
zbyt ciężkiego trc.. .. ....___ ..„
lem się jepo głośnego nazwiska. W dwu run
dach wybitnie górowałem. W trzeciej zmę-1

dni przed meczem* nie miał 
•enngu w wojsku. Nie zląk-

dach wybitnie górowałem. W trzeciej zmę
czone nogi odezwały się. Postaram się jednak 
zrewanżować w Poznaniu i pokonać gtośneio 
Włocha.

WOiNIAKIEWICZ: — Spotkanie r.arszaw- 
skle utwierdziło mnie w tym przekonaniu, żo

DYR. TADEUSZ ZAKRZEWSM wiceprezes 
łmWstracyJny WOZB otrzymał z PZB spec- 
Cne podzękowanle i prezent za sprawne zor- 
aJOzowanie meczu z Włochami.
OSTATECZNY SKŁAD. WARSZAWY na

go styl walki nie podobał mi się. Wc'Wło
szech nie wygrałby na pewno.

PITTORI: —- I mnie skrzywdzili. Miałem 
typowo remisową watkę. Kolczyński niema 
silnego uderzenia. Z Muraehem miałem cięż- 
szą przeprawę, Nomiec Jest twardszy i ma 

c'os, a jednak wygrałem.
------31: — Sędziowie byH pod wrażeniem 

wielkiego nazwiska Chmielewskiego Orzeka
jąc zwyo sstwo Chmlelewskłeg-», wyrządzili 
ml w'eiką lxzy>vdę.

PRASA NIEMIECKA 
O MECZU POLSKA — WŁOCHY 
BERLIN. 16.1. — Te1. wl _ prs?a 

niemiecka daie w wywiadach wieczor- 
rych sprawozdania z meczu Poiska — 
Włochy pisząc że zwycięstwo Polaków 
jest n eoczektwanie wysok:e. ale zasłu-

męcz jj-odldą £23 bm.) w Łodzi ustalony zo
stał przeŁ dy- Idżkcrasklego w spo
sób nastę&dący: w. znusza: Rundsteln. rez. 
Baśfełew^z-ksr. kogir a: Rotholc, rez. Miler; 
w nórti ’k MalfCkk rez. Maktisiński; w.
Idicka: W _ Weir.cz, • rez. Rozenbtum; w.

Fa cTam^w^id^ i w Poznaniu na meczu z'Ntemcami zi-
Doroba i w. ciężka: Sowiński, | miast Węgrowskiego bedzie waiczy!

- -' - - ’ Piła trez. Archackt

W drużynie polskiej zaw ód! Rotholc; 
Chmielewski wałczyj dobrze mimo kon
tuzji rękj i będzie walczył na meczu z 
N enicami. Czortek wałczy} wspaniale 
z doskonałym techniczn e Montanar m.

gfosu, ale wówczas technika WocM 
u'cnę’a w jego wyczerpaniu. ■

Pittori szybki, energiczny przebojo
wy grozi! od pierwszej do ostatniej se
kundy nokautem. Jeśli ktoś bedzie rniaf 
mniej spokoju niż Kolczyński mniei 
szczelną zasłonę może łatwo ulec pod 
pięściami Wiocha.

Binazzi miał widoczny respekt przed 
swym przeciwnikiem schowany szczel
nie za pięściami parł do zwarcia, od 
czasu do czasu tylko wypuszczając swą 
prawą Czystość walki pozostawia też 
wiele do życzenia.

Terrazina był chyba najsłabszy z 
Włochów. Ma niezłą kontrę i niezły 
cios, ale walczy szematami. Uważny 
przeciwnik o dobrej ofensywie nie 
winien go się obawiać.

Lazzari silny, ale wolny ma stosunko 
wo dobrą technikę kontry, cios krótszy 
od Węgrowskiego.

Zachowanie się Włochów byłe dosko 
nale. Werdykty przyjmowali karnie. 
Prezentowali się w swych błękitnych 
koszulkach i czarnych spodenkach bez 

: zarzutu.
| Pozostawili wrażenie drużyny bojo- 
I wej, ambitnej — doskonałych sportow
ców. St. JŁ

d 
V
5

Szanse na&e żadne!.,,

Włosi identyfikują A.Z.S
Z drużyną reprezentacyjną naszej koszykówki

Od własnego korespondenta Przeglądu Sportowego
Rzym, w styczniu 1938 r.

Włosklr k0,a sportowe z wielkm zaintere
sowanie oorakują spotkania włoskiej 'unl- 
wcrsytl.'ckiąj drużyny koszykarskiej z drużyną 
polski prasa poświęca wiele uwagi przygo- 

tow,anlom do meczu i wyraża się przy tym 
na2er pochlebnie o zawodnikach polskich.

obrony nie podąje do wotao stojącego 
Zielińskiego, lecz objeżdża bramkę od 
tyłu i strzał oddany ze zbyt wielkiego 
kąta jest nieszkodliwy. Pod koniec 
tercji Burda sprytnie wyłapuje poda 
nie obrońcy szwajcarskiego, od-dajer 
krążek Zielińskiemu, który zdób 
wyrównanie.

W trzeciej tercji gra jest na .og 
wyrównana. Szwajcarzy mają 
ty. swoich szeregach. doskonałego Du fr,* 
linga, zdobywają dwie dalsze bramŁ

Drużyna szwajcarska grała dosko
nale, atak braci Kessilerów z Duriiih1' 
giem na czele jest co najmniej równy 
siilnemu atakowi ,,-ni“. Reprezentacy f 
ny Kitaler w bramce wykazał klas] ?;

W drużynie polskiej trudno kog!
■wyróżnić. Wszyscy grali równo. MP'
dać, że są blisko szczytowej form 
jeśli idizie o indywiduaUne przygotowi 
nie, natomiast w zakresie kOimibinac

14-go..^ Neapolu, gdyż nie sposób oderwać 
Ich prżtd tjm tepminem od zajęć.

Pragnąc poznać' opinię miarodajnych czyn- 
ników włoskich, zwracamy się do sekretarza 
Federacji, <pattą. Musi,

—.Uważam reprezentację polskich koszyka
rzy ża jedną > najlepszych w Europie —mówi 

, — - - --------------- ------- , nas» rozmówca. — w Paryżu ani w Btida-
odkreśla wartość, jaką to spotkanie posiada | peszcie w swoim czasie n e byliśmy, sądzę

dla zacieśnienia przyjacielskich stosunków 1 więc podług tego, co widziałem w Rydze j 
włosko-polskich na polu sportowym 1 dodajc, ' na Olimpiadzie w Berlinie. Już w tym krótkim 

ie stanowi ono ewenement, godnie rozpoczy- I okresie, dzielącym te imprezy, mieliśmy spo- 
nający sezon spotkań międzynarodowych dru- ! ■ ■■

.Messaggcro" w, swym dodatku sportowym I

y,

ji
trzeba będzie dużo jeszcze popracęP’ 
waćr ia;^ dać mają właśnie mec??e
szu aj le. (Lu)

żyny włoskiej. „II Littorlr.le" określa drużynę I 
akademików polskich jako jedna z najlep
szych w Europie i z tego względu przepowia
da, że mecz, rozegrany w Neapolu, będzie 
jednym z najciekawszych bieżącego sezonu.

Zawodnicy włoscy nie zasypiają gruszek 
w popiele 1 Przed kilku dniami odbyt się w 
Mediolanie dwudniowy trening", na który po
wołani zostali następujący gracze: Dondl 1 
Mannem (Bologna), Conti, Paganella, Ca
stelli, Pasqulnl i Mazzlnl (Mediolan), Franee- 
schlni (Triest), Trłolo 1 Mancini z Rzymu, 
Cnracol z Florencji, Wesel z Padwy oraz Ba- 
lestrlerl z Pizy I Basso z Neapolu. Klerów-

sabność stwierdzić olbrzymie postępy, jak!e 
poczyni!) Polacy.

Szczególnie pozostały ml w pamięci nie
bywałe w^iczyny środkowego napMh.ii,. nl 
Olimpiadzie J moim zdaniem nie ma on rów
nych sobie w całej Europie. Lecz w ogóle 
gracze polscy stoją na wysokim poziomie 
technicznym 4 mają nader czysty styl...

— Jak ocenia pan wobec tego widoki spo
tkania w ---------- ~
nicm.

— Jeśli 
panu, że 
zyna nie

Neapolu? — pytamy a zaciekawię-

mam być szczery, to przyznam ale 
mam poważne obawy. Nasza dru- 
Jest Jednolita, gdyż ze względów

niey związku podobno nie 
wolenl z wyników tego 
zawodnicy zebrali się na

bardzo byli zado- 
treningu. wybrani 
ostateczny trening

organizacyjnych musiellśmy zaniechać wcle- 
ien.a wielu dobrych elementów. Nie wiemy 
nawet jeszcze, czy Francesehinl, nasz najlep- 
szy. zawodnik będzie mógł brać udzlat, gdyż

nie dawno zranił się poważnie w kolaso i 
jeszcze się nie wyleczył. Poza tym zaś brak 
naszym graczom dłuższego, gruntownego tre
ningu. Ale cóż robić! Ostatecznie zależy nam 
bardziej na samym spotkaniu i na jego ładnej 
sportowej formie, aniżeli na zwycięstwie.

— A czy są przewidziane jakieś dalsze spo
tkania koszykarzy polskich z Włochami? — 
pytamy na koniec.

— Owszem. Przede wszystkim z drużyną, 
przyjeżdżającą do Neapolu, zakontraktowany 

został rewanż. Poza tym drużyna ta rozegra 
we Włoszech jeszcze trzy mecze: w Botogni 
z „Virtus‘em“, który w serii A zajmuje obe
cnie drugie miejsce, w Trieście z „Soclcts 
Glmnastlca Triestina" oraz w Wenecji « 
związkiem „Reyer“.

A poza tym urządzamy przecież na wiosnc 
Mistrzostwa Europy dla pań l Uczymy natu
ralnie równ'cż na przyjazd reprezentacji Pol- 
skt. Dr F. W.

NEAPOL. 161. — W niedzielę od
był się w Neapolu na stadionie Littorio 
mecz koszykówki pomiędzy akademic
kimi reprezentacjami! Polski i Wioch- 
Zwycięstwo odnieśli gospodarze 50:3-1- 
Po przyjęciu wydanym przez, zarzsć 
faszystowskiej gnupy uniwersyteckiej 
w Neapolu. Poiacy udali się: ńą, dalszy 
mecze do Boi orf i, Wenecji i'Triesta.1

1 i

Weir.cz
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Film z 8-miu walk

&

Włoch traci siły i stawia corazsu.

Od wątpliwego punktu
do zasłużonego sukcesu 11:5

ROTHOLC REMISUJE I
Z NARDECCHIA |

Rodiolc rozpoczyna walkę od ane- j 
miernego lewego prostego. Włoch na- 
tyęłmias-t kontruje. Pierwszy atak— 
,0 :\lko próbny balon; zawodnicy tań-] 
j^^okól, obserwując się na dystans.] 
Wreszcie a tek Rcdiolca kończy- się , 
-■2«-yni sierpem, Nardecchia kontruje 
siutccznie, leszcze jeden udamy prawy] 
ęepp Wiocha i zawodnicy wpadają w] 

zwarcie. ।
Okazuje się. że Nadrecchia bynaj- i 

nmiej nie boi sie waOki w zwarciu i wy ] 
rń w.i ten po.icdytiek. W ogóle jest | 
hvbszv od Rotholea zarówno w ora-1 
.v „óg ,:;ik i w wyprowadzaniu 1

i-trafić lcóvm direktem. lecz bezsku 
czme. Pod koniec rundy Rotholc in- 
jinje prawy sierp, lecz jeszcze zdą- 
/ skontrować. Runda wygrana wy- 
■~rpe przez Włocha.
Itaga niiidę RóJiolc rozpoczyna ata-| 

kem- Nirdecchia ‘kontruje... ale trafia 
u- sędziego. Następują dwa zwarcia; 
pierwsze wygrane przez warszawiani
na a drugie przez Włocha. Nardecchia 
zalaie dwa cectc ciosy z półdystansu. 
RrthSlc rewanżuje sie hakiem.

W d. ciągu przewaga Wlo-
C,1W trzecie; rundzie Rotholc znów su
nie do ataku i zwiększa ‘tempo. Kilka । 
razy strzela lewymi direktami. alle Nar । 
decchia jest zawsze na posterunku, do
brze umka i wykorzystuje momenty do 
godne do kontrowania. Ataki warsza- 
w-anina są coraz gwałtowniejsze. Teraz 
Rotholo trafia często. Jeden “ \~r~ 
ciosów podbródkowych dosięga ceiu. 
po czym rywale wpadają w zwarcie, 
wygrane przez Roshclca. Runda na 
„ót wyrównana z mała nadwyżką d.a 

Rndwlca. Decyzja krzywdzi niewątpili 
wie Włocha. Stan meczu 1:1.

z jego

KOZIOŁEK PRZEGRYWA Z SERGO
Natychmiast po gongu Sergo usiłuje 

irpar.ować nad sytuacją. Atakuje do.- 
re partie. Koziołek dąży do walki na 
dystans i znakomicie kontruje. Wszyst 
ke ataki Sergo kończą się celnymi ri- 

Koziolek tak często kontru-

CHYBIONY START ROTHOŁCA
Nardecchia i tym razem unika ciosu swego przeciwnika.

Runda wysoko wygrana przez Czort
ka.

Druga runda ma podobny charakter: 
Czortck atakuje i dobrze trafia. Raz I 
ty ';o XVoohowi udaje się odpowie-1 
dzieć. Cios ten poczuł ■warszawianin. 
Nie traci jednak zapału, kenty mimie a- 
taki. W zwarciach góruje Czortek. 
Jeszcze jeden celny podbródek, zadany 
przez Polaka i koniec rundy, wygranej 
przez Czortka.

W rundzie końcowej Monitaiiari jesz
cze raz zrywa się do ataku, lecz Czor 
tek stopuje. Przechodzi do kontrofen
sywy i arafia bardzo często z półdystan

postami. ---------- ■ .
it. że wkrótce zatracamy juz liczbę u- 
ditnych ciosów. Sergo bije niecelnie.) 
trafia często w barki.

Runda wyraźnie wygrana przez Ko-

mniejszy opór. Runda wysoko wygra 
na przez Czortka. Stan meczu 3:3.

WOŻNIAKIEWICZ WYGRYWA
Z FACCHINEM

Wymiana ciosów na dystans kończy 
sie wygraną Polaka — dwa lewe sier-
py docierają do celu.
Włoch również trafia, ale za

Wprawdzie] wzrasta.

dosięgnąć krótkimi sienpami. Kólczyń 
ski odskakuje i dobrze unika ciosów. 
Wkrótce przełamuje napór i. cofając 
się, ikontruije. Coraz częściej baki Po
laka dosięgają ceiu. Jeszcze jeden 
gwałtowny wypad Pilttoriego do przo
du omal nie kończy się tragicznie. Kod 
czyński kontruje prawym hakiem. Ude 
rżenie jest tak silne, że Wioch zwala 
się na ziemię i uie dużo brakowało by 
nie wyleciał za liny. Podnosi sic .nim 
sędzia rozpoczął liczenie. Gdyby w 
czasie tego ciosu Kaczyński stał mocno 
na nogach, -losy Włocha zostałyby nie 
wątpliwie przypieczętowane. „Kolka" 
jednak trafił z ruchomej pozycji. Run
da dla Kolczyńskiego.

W drugiej rundzie liczne wymiany 
ciosów. Kolczyński atakuje direkta- 
mi, a Włoch odpowiada sienpaimi. Nie
znaczna przewaga Kolczyńskiego, dzię 
ki kilku kontrom.

W trzeciej napór Kolczyńskiego
Pictori inkasuje kiłka serii.

»WI5TA PIAST 
’ doraźny 
opatrunek 

^elastyczny

Do nabyclo w wszystkich opiekach, -drogeriach 
> składach sanitarnych od 40 groszy począrazy. 

FEBECO Spółka AJtcyLna v PcxaorJb

ZiOiku.
W drugiej rundzie Sergo atakuje le- 

nym typercutem — ciosem niezmier
nie trudnym, który stosowany jest ty! 
ko -prze; nieliczną arystokrację pięś- 
c.arską. Koziołek ciosy te wyłapuje 
na łokcie i w dalszym ciągu skutecz
nie taruje. Nieznaczna przewaga Ko

cios otrzymuje kidka uderzeń z procen | 
tern. Wożniakiewicz urozmaica reper] 
tuar i często wyprowadza direkty. Nie 
liczne kontry Włocha nie czynią wraże 
nia na Polata. Runda dla Woźniakie- 
wicza.

Drugie starcie rozpoczyna się od a- 
taku Facchina. który trafia z półdystan

każdy przed którymi broni sie podwójną gar-

su. Woźniakiewicz szybko opanowuji

dą. Polak trafia coraz celniej, rzuca 
przeciwnika na liny i Pittori na chwilę 
opuszcza gardę. Już. już wydaje się, 
że Włoch będzie musial kapitulować. 
Opanowuje się resztkami sili, przy
puszcza jeszcze sporadyczne ataki, któ 
re bez trudu odpiera warszawianin. 
Włoch jest zdemolowany i kończy wal

Trzecia runda rozpoczyna się od 
dwu celnych sierpów, zadanych przez 
Włocha. Koziołek słabnie i Sergo roz 
poczyna finisz. Pozuańczyk inkasuje

sytuację. Wyłapuje luki w gardzie i 
zasypuje krótkimi ciosami. Runda 
Woźniakiewicza.

W trzeciei rundzie Wożniakiewicz
Wika razy trafia w żołądek. Obserwu 
jemy szereg zwarć, z których Polakniebezpieczny prawy sieup. po którym] szereg zwarć, z ktorycni ro 

jeszcze bardziej opada z sil. Teraz wychodzi zwycięs^ 
cies? Wiocha zamieniają się w serie. p,e-. Wożniakiewicz wjraźnie t a 
Runda wysoko wygrana przez Sergo. b’, iu? nie lewymi ^e,
’-ąie zasłuży) na nieznaczne i raczej .pcha. Mrmo to jest jednak do

. hnńrn U’n.’iV; . nincTir t CkmtPr.7.niP;S7V wk:óry w sumie
z.vyc:ęstwo. Stan meczu 1:3.
CZORTEK BIJE MONTANARIEGO.

Czonck atakuje bez przerwy i tra
fia lewymi prostymi i prawymi baka-

końca wa’ki lepszy i skuteczniejszy w

mi. Whch próbuje kontrować, de 
razem Polak jest dobrze zakryty.

atakach. Runda nieznacznie wygrana 
przez Wożniakidwicza Stan meczu 5:3.
KOLCZYŃSKI BIJE PITTORIEGO.
Wioch, obdarzony wielkim tempera-

mentem rzuca sie naprzód i stara Się

higieniczny 
i praktyczny 

w użyciu» 
niekrępui^cy 

swobody 
ruchów.

DRUŻYNA KTÓRA POKONAŁA WŁOCHÓW 11:5
Od prawej: trener Sztamm, Rot hole. Koziołek, Czortek- Wożniakiewicz, Kolczyński, Chmielews 

ki, Szymura i Węgrowski.

kę bardzo wyczerpany. Runda wyso
ko wygrana przez Kolczyńskiego.

Stan meczu 7:3.
CHMIELEWSKI BIJE BLNAZZIEGO
Walka nieciekawa. Chmielewski wy 

raźnie oszczędza prawą i bije niema.

wyłącznie lewa. Wioch biasuje do-1 Wioch kilka razy kontruje z pórnysan 
brze i Chmielewski nie może trafić na' su. Runda wyrównana.
,,pux:kt‘‘. Łodzianin jest powolny i wal W drugiej Węgrowski w dalszym cią 
czy bardzo ostrożnie. Notujemy licz- gu nie potrafi trafie z prawej, nato- 
ne zwarcia, wygrane przez Chmieiew-1 miast zawadza susa razy Jewjni ce-
skiego. które decydują o wygraniu run I
dy. ... - 1

Drugie starcie jest blade. Bardzo.

pem. ale mało skutecznie, 
powiada cała serią krótkich 
póldystansu i wygrywa wy
de.

Bokserzy Polonii w Łodzi
Widownia demonstruje przeciwko sędziom

częste pojedynki w zwarciu nie orzy-, dę.
noszą sukcesu żadnej ze stron. Runda w trzeciej liczne
wyrównana. । Włoch przeważa

W trzecie! Chmielewski wzmacnia'

w*

CHMIELEWSKI CZAI SIĘ
aby znaleźć lukę tv gardzie Binazziego dla swej prawej-

ŁóDż, 16.1. — Teł. wł. — Rewanżowy 
mecz bokserski Polonia (Warszawa) — Ha- 
koah miał przebieg denerwujący i to z wie
lu powodów. Przede wszystkm Polon.a przy
była tylko w szóstkę I to bez Małeckiego, Wl 
zińskiego i Sowińskiego, co dało powód do 
utyskiwań, gdyż nie doszło do k.lku oczeki
wanych z dużym zainteresowanem rewanżów. 
Dalej orzeczenia punktowych mogły wypro
wadzić najbardziej spokojnego wdzaz rów
nowagi. Dość powiedz eć, że w jednej walce 
trzej sędziowie punktowi wydali trzy różne 
decyzje. W związku z tym doszło nawet do 
przykrych zajść,—mecz przerwano,_a na rug 
zaczęły padać różne przedmioty. Po 10 min. 
przerwie mecz wprawdz e wznowiono, ale 
niesmak zarówno sędz owania, jak i zacho
wania się publiczności pozostał.

Mecz sam ofcjalnle zakończył się wynikiem 
nierozstrzygn ętym 8:8. Drużyna łódzka ma 
jednak 4 punkty doliczone z walkoverów obu 
wag clęźkch. V/ szcścu wagach wynik 
brzmiał 8:4 dla Polonii, która jednak nie za
chwyć la, górowała bowiem tylko kondycją. 
Komuda, Aleksandrowicz i Jańczak wywal
czyli swe punkty dop ero w ostatnej rundzie. 
Kazlm erski z biegiem walki podciągnął się 
bardzo. Naogół w pięciu wagach siły były 
zupełnie wyrównane i tytko jeden Fab sak 
przeważał zdecydowanie nad przeciwnikiem.

W druzvnie łódzkiej niespodziankę sprawił 
Mosman, który stoczył b. dobrą walkę z Łu
kaszewiczem, a gdyby nie słabe ostatnie run
dy, dobrą notę otrzymaliby jeszcze Rosman, 
Fagot i Wdowiński.

W wadze muszej Komuda zremisował z Ro- 
smanem. Walka naogół ciekawa, początkowo 
przeważał łodzianin, po czym do głosu do
szedł polonista.

Walka kogutów Aleksandrowicz (Pol.) — 
Tauber miała przebieg wyjątkowo zacięły, ale 
chaotyczny. Zwycięstwo przyznano Aleksan
drowiczowi, który walczył czyściej. Decyzja 

; tu wywołała burze na widowni, naszym zda
niem zupełnie niesłuszną.

! W wadze piórkowej doszło do ciekawego 
i pojedynku Kaz mierski (Pol.) — Fagot. Ło- 
, dz'anin zaczął pięknie, podyktował charakter 
I walki, panował nad sytuacją. Z begiem jed

nak czasu Kazimierski się podciągnął i w trze 
I ciej rundzie uzbierał już w ęcej punktów. Zwy 
i clęstwo przyznano Fagotowi.

W wadze lekkiej Mosman (Hak.) bez dwóch 
zdań zwycężyt Łukaszewicza: trójka sędziów 
dała jednak trzy różne decyzje I w ten spo
sób narodził się remis, krzywdzący łodzia
nina.

W wadze pótśredniej doszło do rewanżowej 
walki Jańczak — Wdowińsk, Łodzianin przed 
wcześnie się wyczerpał 1 w ostatn ej rundzie 
doszedł do głosu jańczak, który zwycęzyl 
co prawda minimalnie. ale niemniej zasłuże
nie. _ .. .W wadze średniej Fab siak (Pol.) górował 
o klasę nad Zylberbergtem, którego najwyraż- | 
niej oszczędzał.

Sędzowat w ringu p. Sierota. Punktowali 
pp.: Stępień, S korski i Twordowski. Sala 
wypełniona po brzegi. .

BIAŁYSTOK — BRZEŚĆ 12:4
BIAŁYSTOK, 16.1. — Teł. wł. — Pierwszy 

w sezonie mecz boksersk. Brześć—B.ałystok 
odbyt się wśród dużego zainteresowania w-.- 
dowifl, która w liczbie 1.500 osób przeżyta 
w.ele emocyj. Cztery walki zakończyły się 
przez k. o.

tempo, nareszcie uruchamia swą pra- j 
wą. Włoch ki-Jka razy ripostuje, ale | 
inicjatywa należy już niepodzielnie do ] 
Chmielewskiego. Wprawdzie nie może 
on zadać decydującego ciosu, lecz za-1 
pewnia sobie dostateczną przewagę 
punktową. ]

Runda wysoko wygrana przez Chmie I 
lewskiego.

Stan meczu 9:3.
SZYMURA ZWYCIĘŻA WYSOKO | 

TERRAZINĘ i
Już na początku Szymura wypusz-1 

cza kilka niebezpiecznych dyszli. Od 
pierwszej chwili zarysowuje się duża 
iego przewaga. Wygrywa wysoko run : 
dę. I

W drugiej ciągle ataki poznańczyka I 
kończą się groźnym strzałem z prawej 
ręki. Włoch iest „groggy": Szymtrra 
rzuca sie cały, aby zadać decydujący 
cios, lecz przestrzeliwuje i Włoch do
chodzi do siebie. Jeszcze kilka ..dysz
li" Polaka i Terrazina powraca do 
rogu, chwiejąc się na nogach.

Runda wysoko wygrana przez Pola-

przypuszcza coraz czesrsze

Tsoźys 
* azzar 

aks. kto
re odnoszą skutek. Węgrowski jest 
wyraźnie wyczerpany i często kSnczs
je. Runda dla Lazzariego.

Stan meczu 11:5. (K. G.L

yjjsSKagfl *

PREZYDIUM OBRAD LIGI PZPN1»
Od lewej: Skwarczyński, dr Obrubański i mjr. Kublin.

Bokserzy brzescy byli ambitni, ale walczyli 
słabo technicznie i jedynie Wawrzynek w 
wadze pólśredniej okazał się groźnym zawod- 
tiklem. Na zawodn.?<ach b.ałostocklch znać 
k Ikumiesięczną pracę trenera Witczaka (P<>-

.' \v trzeciej rundzie Terrazina próboWalki przyniosły wyniki następujące: w ' 
wadze muszej debiut l7-1etn ego Michalskie
go zakończył się zwycięstwem przez k. o. 
nad Szarcwiczem. W koguciej Stangler po 
nieciekawej walce zwycięży! Hammerklapera 
przez t. k. o., w drug ej wadze koguc ej Gó
recki natknął się na twardego przeć wnika 
Gawryluka (Brześć), którego wypunktował 
po .nteresującym przebiegu walki.

W wadze piórkowej Piotrowicz zWyc ężyl 
Krawieckiego na punkty. Walka nie cekawa. 
Mistrz okręgu białostockiego Piotrowicz dale
ki jest od dobrej formy. i

W lekkiej zwyc ężył Kołodziej (Brześć)- — : 
Epsteina na punkty. Obaj zawodnicy .walczyli 
bez krycia i w trzeciej'rundzie byli wypotti- 
powani.

W wadze pótśredniej Wawrzyniak (Brżiisc) , 
po pięknej walce pokonał (Kier k. ,o.w- dru- 

i glej rundzie Rosenbfirma,
W średn ej Kuśnier wygrał z surowym Kry- 

. sztofiklem przez k. o. w pierwszęj mtnucie. 
| W wadze półciężkiej waMta Rosen (B)-— Te- 
1 per (Brz.) została przerwana z powodu nie

czystej walki. Sekundant Brześcia wystąpił 
na ring i wycofał zawodnika. ; -r. -

Sędziował w ringuist?słeriańt Nowakowski.

je jeszcze odpowiadać, ale Szymura tył 
ko rzadko dopuszcza go do głosu i w 1 
dalszym ciągu demoluje orzeciwnika. I 
Włoch kończy mecz bardzo wyczerpa
ny. Runda zdecydow-anie wygrana 
przez Szymurę.

Stan meczu 11:3.
LAZZARI WYGRYWA 

Z WĘGROWSKIM
Wałka na dystans. Marynarz usiłuje 

trafić prawym sierpem. lecz ciosy jego 
grzęzną na barkach przeciwnika.

KOWALSKI
(CRACOV1A)

czołowy gracz ataka nie bierze 
udziału tv tournee hokejowej re
prezentacji Polski po Szwajcarii

lę-go stycznia 
wszyscy iińitośnicyt sportu wy 
znaczyli sobie spotkanie na do 

rocznym

Dancingu 
Prasy Sportowej 

w dolnych salonach 
CaSeAdria

Zaproszęhia otrzymywać można 
w sekretariacie Oddziału War
szawskiego Zwl Dz. Sp. R. R 
(Marszałkowska 3/5, tel. 802.40) 

'■ Wstęp 3 zł
DochM na F u n d u s z Sa m o 

, pomocy.

UUUIlJnt v •• óac',

‘ I

, ■ ■................. ......... ।..................■«■■■■■■■Ml

PODZIEMIA KOPALNI „EMINENCJA"
zwiedzają uczestnicy kursu P.Z.A. Kleczą (od lewej): Bugla 
(Rybnik), Fojt (Katowice), Piet ryczko (Stanisławów), Rychta 

■ (Kraków); stoją: nadsztygar Rudzki, Hintz (Łódź), Gburski (Ka
towice), red. Rembalski (Zagłębię), Kulpa (Łódź), dyrektor ko
palni inż. Keller (zarazem prezes Śl.* GZB), Grodzki^^ąz 
kapitan związkowy Gałuszka, Drobinki (WUnof, kiSroWfiil

i chu itiż. Dutkiewicz, red- Lempert (Zagłębię) i S
* (P



■w
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Dzień Sejmików pilkarstwa polskiego 
f PrerM Konopka na wstępie odmalował »y-| STANISŁAWÓW 

tuację w okręgu, stwierdzając przede wstyst-1 _ — _ _ - _
I v ln brnh ludzi w klubach. Jako antidotum | ZA LlwĄ B

n go trzeba Mworzye nowe kadry dzalaczy • . , -r , ,... «««•/•hoM >./• coiin nr/tHr.-»1 STANISLlWótA. 16.1. — TeL w!.~
'*! Walne zgromadzeni Stanisławowskie- 

go OZPN odbyło się pod przeuoón c. 
t-, em m;r Kolankomęk egr>. Pr, zi--,?-

1O GODZIN KOZPN i Po ogłoszeniu wyniku glosowania i Ponownie wybrano, jako skarbnika I RPA o brak dobrej woli.
A1IV, n (delegaci zwycięskiej listy poczęli p. Wmiewicza, a na zastępcę sekreta- rw.i™ senacie wzbuc 

KRAKÓW. 16.1. — Tel. w,. - Przez n.^nosić nieodpowiednie okrzyki. Iiza p. Jarząbka. P. Wimewicz oirzj- 
pelnych 10 godził obradowało walne, w tym momencie zabrał głois dcleg u ’ mai ponadto godność członka honor,--! 
zgromadzenie KOZPN. Zagaił je pre- Czarnych p. Frankowski i oświadczył.! wego za długoletnią pracę na stanów, 
ves dyr. Dob^a. wtatoc przedstawi- p- kiuhy polskie na znak protestu o- Isku skarbnika. Wałka rozwinęła s,v i 
c eli klubów biNskJJi oraz podokręgu puszczają walne zgromadzenie! Na'przy wyborze kapitana sportowego ::

Ogólną sensacje wzbudziło przemó
wienie p. Koscckiego ze „Skri ‘. który

gi okrę-mu c| nie zaliczono.......Skry" 
(sicllR Wzbudziło to na sali ogromną

nailr.rMhwą op eką. Nit fe| pfeszwyżiw 
potoczy!» s ę dnlszn ciekawa dyrtitM». Więk-

Iw rezultacie wybrany został na to sta- 
przez nowisko red. Smiglak. który uzyskał 
rnw ,t-1 li>7 głosów na 92 glosy p. Slebiodv z

łiicleck.ego, rc-prezuntouaneg-o po raz^aii zapanowała konsternacja, 
pierwszy na sejmiku piłkarzy krakow-j Po złożeniu przewodnictwa 
skich. Niespodzianką była długa dy-|P:'<k. Bernatowicza obrady pnpm-Aa-1 -• ? ...................- - . -----
skusja nad przyjęcem protokółu osat|d-nl prof. Drengiewtcz, kiórv odroczy! ■ M artv. ,,.ninqL.A,,, >
niego walnego zgromadzenia. Zawiera!ido dnia 3tj s’v- . J

। • ■ :i'7Hianr hrCdllU Hu. CZ Vł W dlllC 4CUI ullilon echa wa-.‘x na teren c krakowskim.; , L"; , . . nznpM „„.nńu-tpari-.in t-i nnui,-Po codznnvch d-ibntach wvlnnono kn- Bezpośrednio po przerwaniu walnego IJ ZOPN Mypowiedz.alo su, za poun,- i o goaz.iinjLii u.iiiataui njinn.ono ko Zeromadze-nia LOZPN delegaci tvch : kszemem Ligi okręgowej w Poznaniu 
m'Sję mającą us-tahe tekst protokołu. | vvstkich k|ubów, którzy opuść,1,-a-j do 8 klubów z tmi, że jako drużjnę 

ZJcote1 rozpoczęły s.ę sprawozdana.!-c h;.ad odby]i m)[jZie;ne «hra-vc. n.ilósmą zaliczy sic Jo rezerwy Warty, 
LI osc kiuwjw a\ ‘ZTGSiji z /7 na 9«ó. 11< ।/ir\-1 u p(> wzięto rczolucię st w icrd t. u ’«i“ । h*rcj w \ 11;k i nic hcd <i ’cd n nkźc u- 
Obeare przystępuje ok-ęg be.sk:.'Cq_ kluby polskie zmuszone bvly o- I względniane przv ustalaniu tabeli klu- 
l tworzono podokręgi podhalań^k. ; puścić walne zgromadzenie na skutek । bów kwalifikująjycli się o w ciście do 
nowosądecki. Kcść zgłoszonych za-' demagogicznych i prowokacyjnych o- i Ligi PZPN. Postanowiono d ; ....  
wodników wzrosła z. 611’Kl na 6500. De-[krzy ków delegatów klubów mniejszo-1 rv)yg delegatom na walne _.............._ ,
ficyt «padi z S8W zł na ,3400 zł. Iści narodowych. Rezolucja ta podpisa-1Y sprawie utworzenia drugiej; 

Najjaśniejszym punktem jest wyjazd Ina przez delegatów 25 klubów rozesia- 1 Bigi państwowej. Nadto postanowiono 
do Francji, który doszedł do $ku.tku na została miejscowej prasie do opu-1 me zajmować się sprawą powiększenia

zebranie

I bukowania. (MK).pod egidą Związku Krakowskiego. 
Ogółem obsadzono w tym roku 1870 
meczów w okręgu. Dyskusja nad spra
wozdaniem trwała kilka godzin. Była 
jednak jałowa. Jedynym urozmaice
niem było wykluczenie jednej osoby 
z sali obrad za niestosowne odezwanie 
się. Ustępujące władze otrzymały jed- 
nogl ośn ie absol uto riirni.

Walne zgromadzenie uchwaliło jed-i - , -
nogłośnie wybrać delegację, która ipo-i Wylosowanych z zarządu ipp. dr. Ga- 
dziękiue gen. Mondawi za jego wielo- za?' Chm.eła. Wyb erskiego ,t Lulbitię 
le-inią pracę na terenie pilkarstwa .fcra-1brano ponown fe W rezultacie zarząd 
kowsktago, prosząc go o życzliwą 5dz^f-t Sier pracować będzie nadai w 
opiekę w dalszym ciągu. Z kolei na- OBchvzasowjm składlzte z -080- Żoł- 
siąpiło rozdanie nagród > odznak, po i ^zk;em ja.ro prezesem na czele Jed ■ 
w» etos™

d»
9?^^?’ ^-0.. ido 12 klubów wypowiedziano s'ę za po-
V,' 9‘ iv>iększen:em jej przy czym w dalszym
cńc. Do W. G. i D. W o los z j u. boh}s-K, claęu postanowiono forsować w War- 
Kr-zywdz:ak, Aptel, Zwercia-k. Delega-1 ,z,awie sprawę Dębu.
ci na PZPN _ dr Ghrubąńsk:, dr Roz- przjieto wniosek w sprawie zastoso- 
wadowski. Góra. | wania przepisów i postanów eń co do

We wnioskach poruszano sprawę ^a!Klcji. p fcrz chcąc przejść do inne 
stosunku -podokręgu bielskiego, przy gO okręgu będzie tmrsiail nadal uzyskać 
czym uchwalono wysunąć propozycje, । rzrrotd<e zarządu OZPN.
aby o wejście do Ligi walczyli mistrzo- WTeszcie warto wspomnieć I o wnios- 
wie okręgu krakowskiego j podekręgu • ku Naprzodu który domagał się. by w 
bielskiego w tym wypadku o ile. Śląsk । raz-ie powiększenia klubów ekstraklasy 
uzyska również prawo wałki dia 2 dr u-, państwowej przydzielić najlepszy klub 
żyn. W przeciwnym razie sprawę tę. Śląska do Lgn. wylnn ony z rozgrywek

Ligi państwowej albowiem wniosek RS ;

sze od Radomia, a wiec powinno w Li-; 
Jze okręgowej mieć co najmniej 2 klu-1

. cłwc by»; rowu Cż 
stcmccn trenera objazdowego.

bv!l!
Wszystkie wuloski znrząćtu. a więc siara- 

. nla o 50 proc, zn taę kolejową dla wsręst- 
1 kich klubów, obow^ąrkowość pos fidan’* 2—3 .

-luozdan walne Zgromadź-’-,? 
.! 'o dopuścić do glosowania j z-, 
a :Jo--u delegatów, zawieszony

s Pokucia z Kołomyi i
: .^'anMawowa.

1

załatwi zarząd KOZPN.
Uchwalono dalej domagać się decen

tralizacji PZPN oraz proporcjcnah-ego
rozdziału docln z meczów
zentacyjujch. uetarg ..<is:i graczy 
reprezentacy.‘nycii z danego ckręgu.

Przeszedł też wniosek o dalsze ogra
niczenie autonomii sędziów mlkarskch.

Na wniosek Gartiaę 
powiedziało się zan 
utworzeniu 2-ej Ligi. Ji 
ciwko spadkowi i wejs 
tylko jednego klubu, i

zebranii

IDYLŁA NA ŚLĄSKU
KATOWICE. 16.1. — Tell, wl, — 0- 

brady Śląskiego OZPN toczyły s:ę w 
metiotowanym dotychczas harmonijnym 
nastroju i blyskawcznym wprost tem
pie. Wszelkie wnioski uchwalono jedno
głośnie. to też zebrań a trwało zaledwie 
3 godziny.

ipomledz.v Dębem. Naprzodem, śiąskiem
• i Po :cyjnym KS. W czacie -dysktisj de- 

Ickto. Naprzodu wycofał jednak ter: wnip

•ównież prze-:

lada! ma to dc-

ZERWANE OBRADY 
WE LWOWIE

LWÓW, 16.1. — Tel. wl. — Dzisiej
sze walne zgromadzenie LOZPN wzię
ło wręcz nieobliczalny obrót. Początko
wo nie zapowiadało się ono groźnie. 
Przewodnicrwo dnia spoczywało w re
kach pułk. Bernatowicza z Przemyśla.

Do pierwszej potyczki doszło przy

PZPN reprezentował <Jr. ŻoR-d^Rw ■ 
<-■. który w swym kmicowytn przemó- 
w e::iu życzył Śląskowi, by w przysz
łym sez n:e w po.sk ch -drużynach re- 
prezeitacy.5nych było nie 80. jak do- 
ttchcza-s. 4i>le 150 procent ..pierunów".

KATOWICE. 16. 1. — Tei. wł. — W 
Awięt; ej- RKS odbyło sie doroczne ze-

Warta został już przesądzony uchwala 1 
Ligi odrzucającą te możliwości. i

Na zebranie PZPN wybrano delega
tami pp ,:adw. Seidlitza, mec. Lmkeg'*, 
i prof. Patoka.

Na szczególne wyróżnienie tych o 
statnich uchwal zasługuje wniosek, któ- 
ry dość niespodziewanie uzyskał wię- । 
kszość, a mianowicie ustalenie, że a । 
okręgu poznańskim mają być skreślone 
kluby fabryczne. Wniosek ten po dość; 
dramatycznej dyskusji uchwalony m-: 
stal 104 glosami przeciwko 56 głosom 
klubów fabrycznych HCP, Stomil i 
KPW i innych przyjęty został z pew-; 
nym entuzjazmem. Uchwalono też nu 
wniosek Warty skreślenie klubów i 
sędziów żydowskich, (śl).

SIELSKO -ANIELSKO 
W... WARSZAWIE

Walne Zgromadzenie WOZPN. któ-' 
remu przewodniczył p. ptk Rudolf, 
przeszło pod znakiem rzeczowego usto 
sunkowanią wszystkich klubów do dzia ; 
łałności władz okręgu. RPA jak jesz- ’ 
cze nigdy zachowało sie bardzo po
ważnie, unikając jakichkolwiek mo
mentów zaognienia stosunków z okrę-; 
igiem.

W nad
władz zabierali glos;

sprawozdaniem 
p. Frenkiel, któ-

rv w imieniu Polonii oświadczy!, że u- 
biegły rok zaznaczył się pozytywną 
pracą władz okregu.

P. Wilczyński w imieniu klubów 
•■RPA wygłosi! b. spokojne i rzeczowe

i i-aT.c i?Gh:r;!d'egu Poddtręgu AiHono- 
; tu cznego. Zebranie toczyło się w at- 
'mośferze siwkom ej. Za wylosowanych 
!z z? rząd u "P- Gajdę i Pietrzaka wybra- 
,r,i ??. Krecha ; Miron la. Z uchwalonych 
j w n osków na uwagę zasługuje jedynie 
i energiczny protest wystosowany do 
PZPN w sprawę rozwiązania WSS 
-RKPA za- rzekomą bezczynność. Zebra- 

' niu pTtewodmczył sprawnie p. Waszak 
\z Szopenie. PZPN n’e był reprezento-
wany: przybył natomfast delegat związ
ki; rhotoczego stowarzyszeń sport o. 
Herman z Warszawy, (hr).preliminarzu budżetowym. Ostatecznie 

pre-limmarz zarządu ścięto o 30 proc., I ___ w
a sędziowski o 20 proc.. Bomba pę-. POZNAŃ WYKLUCZA 
kia przy wyborze komisji matki. De-1 VTirmv 17&nEaYf7NF 
legat Czarnych p. Frankowski zgłosił
listę klubów polskich, zaś p. Kunasze-1 POZNAN, 16.1. Obrady Poz. OZPN 

miały spokojny przebieg., W dyskusj' 
nad sprawozdaniami zabierali w rze
czowej niezwykle formie glos delega
ci Warty n. mec. Linke i p. inz. Dick- 
nian z Cegielskiego.

wicz, przedstawiciel bloku klubów 11- 
kraińskich, żydowskich i robotniczych 
przedłoży) drugą listę. W glosowaniu 
■większość uzyskała lista druga osiąga
jąc 401 głosów na 326!

Niedziela
LUBLIN. W sobotę I w niedzielę rozegrane ’ 

losfaty w Lubi nie międzymiastowe zawody | 
Warszawa — Lublin w koszykówce I w siat- । 
kówce.

W s atkówce kobiecej Warszawa pokonała 
ŁuWn 2:0, a Polonia pokonała międzyszkol
ny KS 2:0. I

W siatkówce męskiej duży sukces odniósł i 
Lubl'n, bljąc Warszawę 2:0, w meczu m ę- 
dżyklubowym warszawski CWS wvgral z 
Unią 2:1.

W koszykówce męskiej Warszawa odnio
sła zwycęstwo nad Lublinem 49:41, a Orzeł 
z Warszawy zremisował z zespołem LWS 
35:35.

W koszykówce kob ecej Warszawa wygrała 
a Lublinem 30:21, a w meczu międzyfclubo- 
wym AZS zwycięży! linię 38:8.

KRAKÓW, 16.1. — Tel. w.. — W między
miastowym meczu siattówfc! Kraków pokona! 
Warszawę w s los-jnk-u 51 ;39.

w kraju
ŁYŻWIARZE ŚLĄSCY 

NA TORKACIE 
Na sztucznym torze rozegrane zosta-

;twa

•i ziły 
nie.

ciągu soboty i niedzieli mistrzo- 
w jeżdzie figurowej okręgu ś'u- 
krakowskiego. Mistrzostwa wzbu 
stosunkowo diuże zainteresowa-

pr.
WOZPN i prosi

— Żatowuć jednak należy, że najsil
niejszy okręg w Polsce wystawić mógł

;e najsib

tviko dwie panie, tyłuż panów i jedna

enic oświadczając, żc RPA 
zgodnie współpracować z

by nie pomawiano

Hokeiści jadą do Rygi
W przyszłą niedzielę odbędzie się * 

Rydze spotkanie rewanżowe Polska B 
— Łotwa w hokeiu na lodzie. Jak sły
chać istnieje projekt wystawienia ua- 
stęptijącej drużyny: Wiro Kiro (Wil- 
n6); Metterniclia, Werner, Andrzejew-
ski, Doleoki,
wianka). Jasiński

Przedpełski (Warsza-
(Czarni), Urson

(Dąb), Kowalski (Cracovia).
Trudno oprzeć się wrażeniu, że mia

rodajne koła fałszywie ujmują zagad
nienie tzw. teamu B. Nie może on skła
dać się z „jimlorków" lecz z graczy 
dojrzałych. Nie może być mowy o 
Teamie „B“ z chwilą gdy nie ma * 
nim graczy tej miary co Piechota, któ
ry kwalifikacjami swymi przewyższa 
każdego z wymienionych obrońców 0- 
raz wszystkich napastników, natural
nie tpopa Kowalskim. W teamie B p>- 
wjppo się też znaleźć miejsce dla Kas- 
przyckjego. Sokołowskiego (tak jest 
mlino wszystko), a kto wie czy nie 
dla Czyżewskiego (Czarni — Lwów). 
Korzeniowskiego (Pogoń).

przez Czcrówną. m panów mistrzo- 
vivo okręgu zdobył Breslauer Ar:ur 
256.6 przed Standziną. W ieżdzie para 
mi tytuł mistrzowski przypadl walko- 
verem parze Bergerówna. Szefer.

WILNO, 16.1. — Tel. wl. — W Wil
nie na walach saipieżyńskich odbyły się 
pierwsze w bieżącym roku zawody 
narciarskie, do których stanęło 91 za
wodników. W biegu na 12 km zwy
cięży! Zalewski (Ognisko) w czasie 
51:27 przed kolegami klubowymi Ła- 
busiem 1:01:43 i Kulanowem 1:03:28. 
W biegu na 9 km zwyciężył Kulesza 
56:25 przed Abdnfsiewiczem 56:50 1 
Walasem 1:04:45 (wszyscy niestowa- 
rzyszeni). Warunki atmosferyczne do
bre.

ŁÓDŹ, 16.1. — Tel. wł. — Z Inicjatywy 
Łódzkiego Okręgowego Związku Kolarskiego 
odbyła się konferencja 8 prezesów Związków 
sportowych Łodzi, zwołana dla radzenia nad 
sytuacją, w jakiej sport w tym drugim eo 

wielkości mieście Polski musi pracować 1 
dla unifikacji administracyjnej wszystkich 
związków. W efekcie końcowym wybrano 
komisję w skladz e: dr Grabowski, naczetn'k 
Konopka, Szumlewskl, która opracuję postu
laty dla przedłożenia ich p. wojewodzie 
łódzkiemu, prezydentowi miasta i kierowniko
wi Okręgowego Urzędii W. F,

ELIMINACJE ZAPAŚNIKÓW
KATOWICE, 14.1. — Teł. M. — W hall 

mtejcfcęgo ośrodka rozegrana zosała elimi
nacja póMrednfeh do mliędzypaftatwowego me
czu z Niemcami. OEntp Jeżyk Saajewski: (War-

' ZURYCH, 16.1. — Kanadyjska dru
żyna hokejowa Sndbury Wolve$ roze
grała w Davos mecz hokejowy z H. G. 
Davos, wygrywając z 'trudem 4:2 (2:9, 
1:0, 1:2). Pierwszy mecz Kauiacjyjwy- 

l *'iów w Btrną przyniósł tai zwycię-

Rzeczą bardzo charakterystyczną był ’ przeszkolonych snnltaruszy przez kluby, stwo 
. . x _ __ l; ’ rzen e rndy sportowe! jbUo ciaU doraoczeso, - . , • j . , 'fjkt, źe chyba po raz pierwsza w hi* nowy podzai głosów wcdtng ilości czynnych ss/czc^^i^vch kias d5p.A’nv za 
storii WOZPN zarówno pod adresem ' drużyn — uzvskaty większość. -cc oraz proporzec B k’*—
Wydziału GLr 1 Dyscypliny, jak i sę- I toden wniosek o charakterze ogólno-poblnm 4OWC,, .J ..Śtrsżak" z Pspr;
dziów nie padlv żadne .rewelacvtoe-na-bardz.ei fair gre.
zarzuty. ; z ewMcnc.n PZPN tych graczy, którym udo- ■ Po udzieleniu absolutorium zarzado-
Nikt nie wywlekał żadnych ..krzywd".1 «"‘«a' ®/? grę w klubach dzTtęh. Drag! wni-»-’ : uchwaleniu preiiimnarza na rok
Wailne Zgromadzenie przyjęło przez; »e-. cm/ Klamer referował spn-

aklamacje wniosek Komisji Rew zyj-] upad:. Nowe władze sa za wyjątb'en> jednej'we zrniarr statutu.
nej o udzielnie absolutorium w ladzom i “7e°dn zresztą zmiany w wydziale gier. p0 przerwie przystaoiono do wvb-t- 
WOZPN z uznaniem i podziękowa- 51^^ n^toik trzeciej wylosowani ch czto-i-
niem. Konopa. • ków zarzadu. Na u niosek «omisi: mat-

Należy również przypuszczać, że na- >1^1 zcbra5ia godny jest jeszcze w. brano wiceprezesem ogręcu na-
l -• .podkreśleń a. W uznaniu zasług Władretewa , -stąpi zupełne uspokojenie na fronc,e I Karas‘aka dla pilkarstwa łódzk ego otrzymał ‘ 

WOZPN RPA! i on upominek w formie zegarka. Prezes Ko-
Za największy sukces Zarządu !

WOZPN należy uważać przyjęcie sia- 1 
Hitu w brzmieniu, opracowanym przez I 
Z-rząd WOZPN i Komisje Walnego 
Zgromadzenia oraz odrzucenie zgło
szonych poprawek przez RPA.

Walne Zgromadzenie poleciło delega
tom na Walne Zgromadzenie PZPN gło j 
sownć przeciw karencii i domagać się. 
jej zupełnego zniesienia.

Przy wyborach pręyjęto listy ąlJz'

wiec do zarzadn wybrano:

wego (kontrkandydat p. Guznr upad’ 
w glosowaniu). Ciesielskiego ze ..Zni
cza" (kontrkandydat p. Maciejewski u- 
padl w glosowaniu). MatersJcego. 
Roszkowskiego. Stankiewicza tponow- 
niel. Ostrowskiego (ponownie).

V’ wyborach uzupełniających do 
W(j i D wybrano pp.: Sadowskiego. 
Popławskiego. Kosmalc i Wiktorka.

Do Komisji Rewizyjnej: p. Więckow
skiego.

Delegację na Walne- Zgromadzenie 
PZPN wybrano w składzie np.: pik Ru- 
doli. Al. Picliełski, dyr. Frenkiel. Sia
kie wicz. (m. al.)

ŁÓDŹ
PRZECIW „DZIKIM“

ŁÓDŹ, 16.1. — Teł. «4. — Pod przewod
nictwem p. Malinowskiego odbyło sę licznie 
obesłano przez kluby doroczne walne zgro
madzone Łódzkiego OZPN. W atmosferze na
cechowanej troską o lepszą przyszłość piłkar 
stwa łódzkiego toczyły się hamonijne obra
dy, które też stały na dobrym poziomie dys
kusyjnym.

Ruch —Naprzód 5:1
KATOWICE. 16.1. — Tdl. wl. — W 

Lśpinach rozegrany został oczekiwany j 
z wielkim zainteresowaifem rewanże- । 
wy mecz e’ks-mistrzows":iego Ruchu z 
'iderem śląskim T. S. Naprzód. Mecz 
zakończył się niespodziewanym, jednak 
w pełni zasłużonym zwycięstwem w. 
stosunku 5:1 (1:1). Miejscowi wystą
pili w pełnym składzie z braćmi Pie-1 
cami i Michalskim na czele. Ruch osła! 
biony brakiem swego a?a Wilimowskie i ■ 
go I

Gra toczyła się r,a rozmokłym i śli-1 
skini boisku iwymagafa dużego opano
wania technicznego. Do pa.uzy, jak to 
wykazuje zresztą wynik, gra była zu
pełnie wyrównana. Po tym jednak li- I 
piuianie odpadli z sil. zdemoralizowani 
oiekielnym tempem pierwszej połowy.

W Ruchu doskonale zagrywał napad, 
a przede wszystkim skrzydłowy Przy 
clierka. Pierwsza bramkę uzyskał Na 
przód w 21 min. ze strzału Pieca I, w 
30 min. wyrównał Peterek z karnego. 
Po zmianie gołe padły ze strzałów Pe 
terka, Wodarza (2) i Przycherki. Wi- 
dzów 3.000 osób.

Hajduczanie tym samym zrewanżo
wali sic udatnie za poniesioną przed kil 
k.u tygodniami porażkę.

Na uwagę zasługują jeszcze wyniki 
dwu meczów K5 Dąb — Concordia 
Kmirów4 :1 (1:1). SIavia Ruda —P. P. 
W. 2:3 (2:3).

CO MÓWI ŁÓDŹ?
j „Afera gangsterska", ofiarą Ikltórej 
miał paść iewoskrzydlowy wicemi
strzowskiego AKS-u — Pochopin, oka
zała się historią bardzo prozaiczną. 
Pochopin, w poszukiwaniu pracy przy
był do Łodzi iprzed dziesięcioma dniami 
z Ustem AKS gwarantującym mu zwoi j 
nienie. Istotnie, Pochopin znalazł w Ło | 
dzi pracę, w , związku z czym zgłosił 
przystąpienie do ŁKS-u. Należy dodać, ■ 
że Pochopin, po zeszłorocznym meczu: 
AKS — ŁKS. bawi! również w Łodzi ’

się do AKS-u o przyobiecane zwdnie-

Projekty międzynarodowe 
Śląskiego O. Z. P. N.

Zarząd śl.O.Z.P.N. rozstrząsaf na swjnt o- 
statnlm posiedzeniu sprawę międzynarodo
wych rogrywek. Na pierwszy plan wysunął 
się mecz we Francji. Team polski złożony 
będzie z graczy śląskich i krakowskich. W cc 
lu sfinalizowania warunków, wyjechali do 
Krakowa pp. Antoszewski 1 Chmiel. O ile 
chodzi o zaproszenie praskie, to postanowio
no zwrócić się do P.Ż.P.N. o udzielenie zez
wolenia na wyjazd. W spraw/e zamierzonego 
przez podokręg bielski odłączenia sę od śl. 
O.Z.P.Ń. i przyłączenia s.ę do Krak.O.Z.P.N, 
zarząd postanowił nie czynić Bielsku żad
nych przeszkód 1 <hr)

Miejsc I. A. A. F. 
jeszcze nie rozdzieliła
PARYŻ. 16.1. — Tel. wf. — Na dzi

siejszym posiedzeniu Komitetu Europej 
skiego reprezentował Pofekę koc Misin 
ski. Udzielił on nam szczegółów z po
siedzenia. Rekordy Walasiewiczówny

p

czei^ ka Perk'a. sekretarzem Kiamera
on upomincR w formie zegarka. * Prezes7 k&- kronikarzem Birkla. członkami W.G. -. 
nonka n-ręczając Karastakoir. zegarek zazna- D. -nż. Mazurka Z Kalusz„. Mistala i 
czsi, że nic jest to upom nek od zarz. ŁOZPN. zeale od całego sportu lódzk ego. którego ze_ . umsiawowa. Uc-
zek jest wyrazie ciem. Sport łódzki ceni tan- legSUrn: IIJ Walne Zgroma<iZC-'E 
reata jako wyjątkowego płkarza-dżenłeime- PZPN wvbrano mjr Lorenca, Klamera 
na i na wskroś wzorowego zawodnka. Prze- ; B:rc'a 
mówienie prezesa Konecki było k lkeŁrotme ■ - ' - —
przerywane żywiołowymi oklaskami, a w mo
mendę wręczenia unómlnkn, na którym wd- 
nieje dedykacją: ..Wżerowemu plńarzow-re-

zagrzntato od oklasków. (iip.»

Na w niosek Re*erv uchwatono 
sować na walnym zgrom. PZPN 
otworzeniem Ligi B. Nad sprawą

TTit

ko

PG 
kc 
ni<

WILNO NA WŁASNYM 
PCDWĆRKU

WILNO. 16.1. — Tel. wl. — Piłkarz: 
w .ensgy u e uznali za sio^ov,za
stanawiać się nad sprawami ogólno- 
Pińskimi, ale zasklepili sie wytącznń
w ciasnych ramach lokalnych. Om. 
wiaro kwestie wyłącznie wiieńs>-2 -
io Wileńszczyzny

względnieuiem 
bów.

z szczególnym
sytuacji sianych kia

Charakterystyczna cechą dzisiej-

wjększenia I. ;i Państwowej do 
e nie dyskutowano, i 
unąć klub Makabi

za
p&- ni
P.

ie dzisiejszego zgrot
źy zaznaczyi 
:zy się b. pow

opinia

WOŁYŃ: TRENERA, 
l SUBWENCJĄ, II LIGĘ
• ŁUCK. 16.1. — TeL wł. — Wah»

' brio s'

zdania ustępującego zarzadu bez dys
kusji.

Z ciekawszych uchwal zanotować wy 
Pada jedynie przeznaczenie 1000 zł na! 
- Propagandowe. Postanowiono tceie
przy tym sprowadzać na mecze ligo- ■ 
vVe kluby prowincjonalne aby rozgry- • 
wały przedniecze i przyglądały się na: ’ 
lepszym piłkarzom polskim. i

Prezesem nowego zarzadu został; 
obrany przez aklamacje poprzedni pre-1 
zes ptk Piechota, reszta składu zmieni- { 
la się tylko o 1/3 na skutek nowych | 
przepisów (losowanie). I

Delegatami Wilna na Walne Zgrom a-i 
dze-nie PZPN-u wybrano pp płk Piehe-1 
ta i red. Niecieckiego. Obaj delegaci i 
•naią szerokie pełnomocnictwa. •

Kwestia rozszerzenia ligi względnie! 
utworzenia ligi B. nie była w ogóle, 
tematem obrad. Wilno jednak mimo to, 
wypowie się na Walnym Żebraniu! 
PZPN-u przeciwko rozszerzeniu ohec-1 
nej extraklasy. (jar.).

LUBLIN O W. K. S. i
LUBLIN, 16.1. — Tel. wf _ Watae ! 

zgromadzenie Lub. O.Z.P.N. miało nie- i 
oczekiwany przebieg: po dyskusji sto- > 
tocej na wysokim poziomie i udziele- i 
n:u absolutorium zarządowi, przy wy- • 
borach uzupełniających wytworzyła się | 
sytuacja, która skłoniła przew. W. G.! 
i D. p. Oppenlieima do złożenia man- • 
data. Prezesem Lub. O.Z.P.N. został i 
ponownie mjr. Polniaszek. Będzie on i

ty
zr
Pt

idzenie wołyńskiego OZPN od- 
c przv dużym zainteresowaniu 

ikich klubów wołyńskich. Zgra
nie zagaił wiceprezes okręgu 
anasiak. ti czym przewodnictwo

obja! p. Baranowski.
Wjbnry przyniosły następujące wy 

toki: prezes mjr. Hanek, wiceprezesi: 
I — kpa Ba tasiak. H— dr. Krzo:, HI— 
iot Dzicwuiak. sekretarz — p. Dr 
«ik. skarbnik — p. Fajtuch. kpt zw- —

Delegatami na Walne Zebranie PZPN 
obrano pp. kpt. Banasiaką. dr. Kmta 
i Urbanowtoza.

Delegaci otrzymali następujące fe-
struł domagać się dla Wołynia sta
lego trenera związkowego, subwencji 
w wy-sokości 3.000 zf. na uporządko
wanie boiska w Łucku, oraz desnagać 
się pozostawienia mistrza Wołynia w 
rozgrywkach o wejście do Ligi w gr! 
pie Lw6w — Wołyń — Lublin.

Równocześnie postanowiono poprze* 
wniosek o utworzenie Ii-ej Ligi, w któ 
rej Wołyń byłby reprezentowany przez 
Strzelec (Janowa Dofina). O estosig^. 
fcowjntu jig CO Ju LOŚCi kreuów 
dze nie mówiono w ogóle.

Walne Zgromadzenie postanowiło na 
dać godność członków honorowych sta 
roście m. Łucka p. Kościółkowi i wice
prezesowi Woł. OZPN-u kpi. Banasia- 
koni.

Równocześnie odbyło się walne zgro 
madz-enie WSS przy Woł. OZPN w o- 
beemści delegata z Warszawy p. Fran
ka. Wybrano nowe władze z kpt Dzie 
wuiskim na czele. (Sz.).

ZAGŁĘBIEreprezentował okręg łącznie z pp. Gosi
kowskim i Florkiewtczem na zjeździe | sosnowiec, u.i. -Ttcl wł — Wakty 
P.Z.P.N. , zjazd zaglębiowsfciego okręgu zgromadził tył-

Zebranie wypowiedziało się za niwo-- ?elesatńw 3 klubów na 64 towarzystw 
rżeniem ?-eii I itr i i zarejestrowanych Nie wiadomo właśc;wierżeniem u-eu Ligi oraz za przyią^ze- czym należy tłumaczyć nUe zainteresowanie 
mem Wołynia do Okr. Lubelskiego. i towarzystw w nowo zorganizowanym okręgu.

Poza tym zgłoszono wniosek, aby Ma,a irość «^«nyeh delegatów nie przyczy
na czas orfihwvanin chrfiht- s,ę do załatwienia spraw gdytlid czas ooioywaoia Mirzny ^Otokowej Obrady przeciągnęły sta do oóżnet nocv.. _______ , ... , ;--------- obrady przeciągnęły stę do późne] nocy,
i przynależności do W.K.S. zwam:ano Przewodn'czył p. Miłosz, PZPN reprezento- 
-----------  , • . , - • j. wat p. Krasowski. Samo uchwalenie statutugraczy z klubów, z warunkiem ich po-
wrotu automatycznego do „macierzy" 
po służbie wojskowej. (o.)

r.ie zostały z-piwierdzcne. gdyż za póź
no dostały się do teki p. Stankovitsa. 
Ponieważ jednak z 6 ieti rekordów 5 
jest światowych, będą one rozpatrzone 
na kongresie IAAF, za 2 miesiące w 
Londynie.

Sprawa przydziału bezpłatnych 
miejsc na mistrzostwa Europy nie ro-!

m
Io
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g
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Pochłonęło i górą 4 godziny. Kluby robotaf- 
| cze zorganizowane w Bitnym bloku wniosły 
• tu wszędzie mało istotne poprawki. (tr.)

Toruń —Poznań 9:7
TCiRUN, 16.1. — Tel. wł. — W To-i w drugim starciu przez k. o. z Adan»* 

run ta odbyło się międzyokręgowe spot czwkśem.
............. .kanie bokserskie Poznań — Pomorze,' ' 

stała zdecydowana z powodu sprzęci- [ które zakończyło się zwycięstwem Po- 
wu Wocho w. którzy czują się pokrzyw । - -
dzeni przydziałem tylko 6 miej: 
ska ma nadzieje, że dostanie 
4-te miejsce.

=c. Po'.-| 
jeszcze!

Sprawa wprowadzenia pięcioboju na

morza S>:7.
Reprezentacja Poznania, która urzy

W ringu sędziował p. Grabowski, 
«a punkty Sirota z Łodzi.

mistrzostwa upadła, gdyż Komisia Eu-; 
ropejska nie mogła zmienić ustalonego i

- jechała bez zapowiedzianego Bańkow
skiego, miała swój najjaśniejszy snKikt

I w WaJikowiakiU, który wygrał z rewe-

programu, co należy do 1AAF. Polska! 
ma dostać 4 miejsca bczipla-tne do Wied 
nia.

Kpt. Misiński sfinalizował ostatecz-

lacją pomorską Skierka, zwycięzcą 
Spodenkiewioza i kilku innych czoło
wych piórkowców 'polskich. Poza tym 
'nieźle wypad! Łada w wadze muszej < Rtwom» 
i Florysiak w średnej. jWAWCbja

MAKABI — POLICYJNY 3'3
SOSNOWIEC, «.1. _ Teł. wt. _ W tow>- 

rzysKtn meczu bokserskim miejscowa Makabi 
pokonała Policyjny KS (Katawfce) 9:7. W 
ringu sędziował p. Wyptisz, na punkty Bra- 
bańskl. Mecz odbyt się w linie Eden i Zgro- 
rnadz.1 500 osób.

Niemcy 8:8
przez kilka dni, właśnie w noszukiwa-i nie mecz Francja — Polska. Do Poi
nta zajęcia. Obecnie, Pochopin zwrócił1 ski przyjedzie 30 zawodników.

Terminarz Ligi na r. 1938
10.IV: Wisła - AKS: .Warszawian

ka — ŁKS; Warta — Pplońia: Pogoń— 
Cracovia; Ruch — Śmigły, .? V

24.1V: Cracovia —Polonia— 
Ruch; ŁKS — Wisła; 3VKS — War
szawianka; Śmigły — Pogoń.

1.V: Wista — Cracovia: Warsza
wianka — Poronią;: Pogoń — ŁKS; 
Ruch — Wa^ta; Śmigły — AKS

8.V: Crai»vi.‘^:$.iw^ Polonia — 
Pogoń; Warta — Wiistl; ŁKS — AKS; 
Ruch --aWMśniwlankiL^

15.V: W&m"— kui^: 'Warszawian
ka — Śmigły; ŁKS —/Polonia; Pogoń— 
Warta: AKS — Cracovia.

3.VII: Cracovia — Warszawianka; 
Polonia — Wista: Warta — Śmigły;
ŁKS — Ruch; AKS — Pogoń. ' 

21.VIH: Cracovia — ŁKS: Warsza-

Reprezentacja pomorska miała tiai-j SZTOKHOLM, 16.1. — Teł. wl. — 
lepszego za wodnika w Grabowskim II. i W wyprzedanej hali Alviks, wobec 
który po najpiękniejszej walce wie-i 4-000 widzów, Niemcy zremisowały w 
czoru pokonał -Koleckiego. Poza tym;boksie ze Szwecją.
zadowolił Karolak, który wygrał przez | Dwa wyniki wzbudzają wątpliwości: 
k. o. z Leśniakiem ora-z Choma, który lw walce ciężkiej mistrz olimpijski Run- 
zareprczentowal się w Icpszeii formie, Te nie Przegra! z mistrzem Europy 
niż w spotkaniu elini tiacyjuym z Wę- Tandbergiem. w wadze pólśredniej 
growskim. ' |Fluss (Niemcy) nie pokonał Szweda

Po-szczegółne walki miały przebieg I Pn,caca ^rena, jak to ogłosił sędziawalki miały przsbiegl^03^ flsrena- Jak ,0 °ff|osił sędzia 
1-.,.4., /.Dli11!' ^mCtS.następujący: waga musza Łada (P)i 

wygrywa z Janmuszewskim, W kosu-l(Szw) pokonał Prie«a‘' 
ciej Grabowski (Połin.) pokonał Ko- Wilkc (N) wybrał Ahnstroemem. w

28.Vill: Wisłą - Śmigły; Polonia — i winik (Poz mnkminł । •- Kreuj^er (Sz.) pobił Voelke-i— ure __ w-ó.. n„„.,z (P°z-) Pokonał Pomorzan na [ ra, którego posłał w trzeciei rundzie
Skienkę, w lekkiej Szymczak (Poz.) Ina deski, w lekkiej Erie Agren (Sz.) 
zremisował z Dorszem, ale przez wygrał pewnie z Heesem, w średniej
wszystkie trzy rundy górował Szynr: Campe (N) pokonał Borga. w półclęż-
czak. W pólśredniej Wasiak (Pcm.) j kiej Vogt (N) posłał w drugiej run- 
wygrał z Błas-zozykiem. W średti.ej dzie do 8 na deski Anderssona, który 
Florysiak (Poz.) pokonał Urbaniaka, i poddał się.

-------------------------- WĘGRY — LUKSEMBURG 6:0

wianka — Wisła: Warta — AKS; Ruch 
— Pogoń; Śmigły — Polonia.

Cracovia; ŁKS — Warta; Pogoń —

w muszej Hanssor
w koguciej

&

.i

29.V: Cracovia —/Polonia: Warsza
wianka — Pogoń; 'Warta —- ŁKS; 
Ruch .AKS; Śfniftły i—' Wisła, 
' 12.VI: Wisła —• Warszawianka; Po- 
k>l>ia X- Śmigły: ŁKS — Cracovia; Pp- 
goń r- Ruch; AKS Warta. t;

19.VI; Wisła - ~
AKS; Warta — WajttWIaiiika: Ruch-r- 

i Cracovia; Śmigły — ŁKb- -.-,...,. .

srawa) wypunktował w stosunku 3:1 Stanicz
ka tre Mąsha i zakwaltKkowat się tym samym 
do decydującej wa:K z «nIaOracm Pofełci w 
obu stylach Mfricem. Zażacite to spotkanie 
stało na wysokim poziomie i przyniosło ty
powy wyn'k remisowy. W zapaśnlctwiie' nile 
ma jednak remisów • nfcjedlnogtośnte Wy- 
clęstwo przyznano Muncowi. Łodz'«a'n wsta
wiony też został do reprezentacji państwowej; 
fizajcwskl zMłH Polskę zachodnią, Etlmnacja | ‘"Puch- Whrtss.
ta odbyła sę w ramach m-Wzoitw M- B A1ąs- 2o.y i. Cl acos ta KUCn, Warsja- 
ka, które wykazały rekordową obsadę 80 at- wianka — Warta: ŁKS —r.śmigły; rto 

Wisła: AKS — Polonia, A

Warszawianka: AKS — Ruch.
4.IX: Cracovia — AKS: Polonia — 

ŁKS; Warta — Pogoń; Ruch — Wi
sła; śmigły — Warszawianka.

11.1X: Wisła — Warta: Warszawian
ka — Ruch; Pogoń — Polonia; AiKS — 
ŁKS; Śmigły — Cracovia.

2.X: Cracovia — Wisła: Polonia — 
Warszawianka; Warta — Ruch; ŁKS— 
Pogoń; AKS — Śmigły.

9.X: Wisła — Polonia: Warszawian
ka — Cracovia; Pogoń —• AKS; Ruch— 
ŁKS; śmigły — Warta;

16.X: Cracovia — Pogoń; Polonia — 
Warta; ŁKS — Warszawianka; AKS— 
Wisljf;. Śmigły — Ruch.

MX:’-Wisla — ŁKS: Warszawianka 
.AKS: W<triu — Cracovia: Pogoń — 

śmigły; Ruch — Polonia.

W półciężkiej Karolak wygrał w trze-
ciej rundzie przez k. o. z Leśniakiem 
oraz w wadze, ciężkiej Choma wygrał

BEZKONKURENCYJNI
SZEŚCIODNIOWCY

NOWY JORK. 16.1. _ Teł. wt. - 
Niemcy z Westfalii Kilian, Vopel wy- 
grailf w Cleveland osiemnastą sześcio- 
dniówkę, a dziewiąto z rzędu. Drugie 
miejsce zajęli Amerykanie WaHtjiour, * 
Crossley o okrążenie z tyłu. ''

LUKSEMBURG. 16.1. — Tel. wl. - 
W meczu pilkarsk tn Węgry pokonały 
Luksemburg w stosunku 6:0 (1:0). śro
dek ataku Szendoni, który grał w re- 
prezentoicji po raz pierwszy strzelił sam 
4 bramki.

REKORD HVEGER
KOPENHAGA. 16.1. — Tel. wT. - 

RagnMld Hveger. fenomenalna, plywacz 
ka duńska ustanowiła dwa tiowe rekor
dy śwntowe: na 300 mtr. — 3:48.8 
(dawniej 3:50.1) na 4000 mtr. — 5:08,2

J
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Nr N

nim 250 złotych "lc
Premia ta w całości powiększy

nagrodę konkursu następnego

p. K. Ganszer z Warszawy
wylosował premię Pol. Zw. Boks.

5® złotych
Pięciu innych uczestników 

otrzymuje nagrody książkowe
Zainteresowanie wynikiem ków konkursu, którzy odgadli

meczu bokserskiego Polska 
Włochy było bardzo duże i 
konkurs nasz

wpłynął0 979 odpowiedzi.

— .ściśle wyniki 7-miu walk.
na Szczęście uśmiechnęło się war 

szawianinowi
p. Kazimierzowi Ganszerowl,

Niestety mimo że aż 102 ku-j który pieniądze otrzyma prze-
pony przewidywały rezultat 
końcowy meczu 11:5 dla Polski, 
nieoczekiwane wyniki w wadze 
muszej i lekkiej sprawiły, że 

nikt z uczestników
nie wytypował trafnie wszyst
kich 8-miu walk!

Stosownie do brzmienia regu
laminu nagroda główna 250 zło
tych nie została w ogóle przy
znana i powiększy całkowicie 
premię konkursu najbliższego.

Natomiast nagrodę pociesze
nia ofiarowaną przez P.Z.B. roz
losowano wśród tych uczestni-

kazein pocztowym.
Poza tym nagrody książikowe 

zdobyli (wysyłamy pocztą):
pp. Jerzy Gotschalk, Sulejó

wek: Albin Horowski, Gdynia; 
Jan Stasica, Katowice; Zygm. 
Krzyżostaniak, Poznań; Józef 
Janyst, Łódź.

Fundusz Olimpijski zasilony 
został ponownie czystym do
chodem z imprezy, kwotą

239 zł 50 gr, 
za co wszystkim Uczestnikom 
składamy serdeczne podzięko
wanie.

Związek Polskich Związków Sportowych, postanowił w pią
tek ufundować stałą nagrodę wędrowną dla zwycięscy doroczne
go plebiscytu Czytelników Przeglądu Sportowego na listą 10-cIu . 
najlepszych sportowców polskich, a równocześnie - nagrodą po
dobną - dla najlepszego zespołu w roku minionym.

Ponieważ zachodzi konieczność wprowadzenia do głosowania 
pewnych inowacyj oraz ogłoszenia dokładnego regulaminu oby
dwu plebiscytów, przeto przerywamy do czwartku Jego ekspozy
cją I prosimy wszystkich Uczestników o wyrozumiałość.

PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 17 stycznia 1938 &

Tematy narciarskie

Gdzie majai startować
i kogo należałoby wysłać

Jak Już pisaliśmy, okres świąteczny nic 
przyniósł sensacyj narciarskich. Sztafeta o 
Al strzostwo Polski, niestety, odpadła, kon
kursy skoków. Jako pierwsze w roku, nie 
przyniosły również większych cmocyj. Cze
kamy na pierwsze zawody złożone. Memo
riał Wójcickiego j Mistrzostwo Okręgowe 
Podhala. Zawody te są z dwóch względów । 
Interesujące: po pierwsze pozwolą nam na 
zorientowanie się w wartości sportowej po
szczególnych zawodników a po drugie ukażą 
nam formę poszczególnych asów w momen
cie, kiedy powinna ona dochodzić Już do 
swego zen'tu. Bo. Jeżeli przyjmujemy, że 
okres czołowej formy zawodnika powinien 
trwać ornej więcej miesiąc, to miesiąc ten 
bezwzględnie powinien zacząć się gdzieś w 
okolicy Mistrzostw Podhala a skończyć po 
zawodach FIS w Lahti. Przypomnljmy daty: 
22—23.1. AUstrzostwa Podhala, 24—30 I. 
Ałlędzynarodowe zawody w Garmisch z udzia
łem nnszej drużyny, 2—7.11. Mistrzostwa 
Polski, 24—28.11. Zawody FIS w Lahti.

Emigranci...
Z Jakim materialem stolmy przed tym okre

sem zawodów. Szereg najpoważniejszych za
wodników wyemigrował z Zakopanego I w j 
pracach grupy olimpijskiej udziału nic brał. 
Podkreślamy już, że strata tnklch zawodni
ków Jak Gór^rl, Ortewicz, Wnuk, Szczerba, 
Jest klęską nie tylko dla klubu, do którego 
należą, ale także I dla grupy olimpijskiej. Bo 
nic ma się co łudzić, zawodnik opuszczający 
na stałe Zakopane traci okazję trenowania 
w najlepszych warunkach, Jakie mu daje gru
pą olimpijska; 1 choćby nawet to i owo mógł 
nadrobić wysiłkiem, to jednak tej formy, jaką 
mógłby mieć pracując na obozie, nigdy nie 
osiągnie.

W tym roku te „emigracje" dotykają nic 
tylko Zakopane, ale | Śląsk. Cały szereg 
zawodnków z Czepczorem na czele odbywa 
służbę wojskową 1 nie mogą systematycznie 
trenować.

Materiat, którym operujemy w grupie olim
pijskiej, nte odzwierciedla wlęe całokształtu 
elity narciarskiej, nasze zamiary na wyjazdy

zr.Rraifcznc muszą się Uczyć z ogranicz»- . Mistrzostwa Polski, I to zaczynają się bardzo
njm l niezupełnym materiałom zawodników 

Wyprawy zagraniczne
Jakież to czekają nas wyjazdy? Przede 

wszystkim dwie ekspedycje Jeszcze przed mi
strzostwami Polski — do Niemiec 1 na Wę
gry. Kontakt z Niemcami, powiedzmy to o- 
twarcle, ma nam zastąpić kontakt z Czc-cho- 1 
Słowacją. I dlatego skwapliwie korzystamy . 
z zaproszenia niemieckiego Związku do wzię
cia udziału w „WIntersportwoche" w Gar- 
m’sch, dokąd w-yślemy prawdopodobnie 6-c:u 
zawodników. Przypuszczam bowiem, żc wy- 1 

korzystamy w pełni przesłane nam przez i 
Niemców zaproszenie I pokrycie kosztów dla 
takiej ilości zawodnków. PZN będzie sobie 
muslał dość nałamać głowę, jak drużynę ze
stawić; czy pójść na wysłan e drużyny „nor
weskiej", starając się o Jak najszersze spo
tkanie się z Niemcami w biegach, czy też 
obsadzać także J konkurencje zjazdowe.

Wobec bardzo niedostatecznego jeszcze tre
ningu zjazdowego naszych zawodników, oraz 
wobec braku (taki) skoczków, wydawałoby 
się najrozsądniejszym wysłanie drużyny prze
de wszystk.m biegaczy, z nie więcej, jak dwo
ma dobrymi skoczkami lub kombinatorami. 
Mielibyśmy przynajmniej dobre porównanie 
najlepszych naszych biegaczy z Norwegami, 
którzy do Niemiec przyjeżdżają, oraz z bez
sprzeczne doskonałą klasą niemiecką.

Szanse węgierskie
Inaczej zupełne przedstawia się sytuacja 

na Węgrzech. Mistrzostwa odbywają się tam 
w specyficznej kombinacji trójkowej (zjazd, 
slalom, skok) tak, te zawodnicy typu np. 
Schindlera mają tam wybitne szanse. Do Wę
gier jedzlemy Jednak przede wszystkim ze 
względu na bardzo serdeczne stosunki, jakla 
zawsze łączyły nasz Związek z węgierskim. 
Wobec bliskości j taniości wyjazdu sądzę, że 
PZN powinien postać tam lelku dobrych 
skoczków 1 zjazdowców, a przede wszystkim 
nie pominąć Jana Marusarza, który przecież 
uzyskał już tytuł Mistrza Węgier.

Po tych wyjazdach nnstąplć musi szybki 
powrót, ponieważ Już 2 lutego zaczynają się

nieszczęśliwie od razu sztafetą, która wy
maga wszystkich biegaczy <ia starcie. We-

uważ O bjśmy za kwalifikowanego. Nie Utcg* 
wątpliwości, że tak w zjazdach jak i w «ko
kach wchodzą przede wszystkim pod trwag*

wnątri kraju M strrostua Polski są wla-! Stanisław Marusarz i Bronisław Czech. Cteeh 
sciwlc zamluilęclcm sezonu. Natomiast grupę ! mógłby, gdyby chclał, startować również w

of mp jską czekają jeszcze wyjazdy 0» 
wody FIS do Finlandii i Szwajcarii.

F. I. S. obowiązuje

noruesk cj. Co do Marusarzi
u-qtp my. czy byłby w stanie uzyskać poważ*

1 niej-^y wyn U w b egu. Przjkro, ale wtaśef-
Zawody w Flnlnnd 1 w Lahti rozpflcrynają | u'e na tych dwóch zawodn ych kończy •>(

5ię 24 lutego. Mają normalny program nor- I Usta poważnych skoczków i kombinatorów- 
weslil zc sztatetą. Oczyw ście dziś jeszcze ' Najhl żej do n ch. daleko przed innych, wyotł- 
grubo zawczcśn e mówić o tym. Łto mógłby ; wa się Wnuk. O ile uda się używać źWOł- 
pojechać, natomiast Jedno Jest pewne, że re- , nlen e tego zawodn ka na wyjazdy, będzie 
prezeirtacja będzie muslała być dość Hezna. ■ on bardzo znacznym wzmocnieniem tiaszej 
albowiem starając sę o przyznanie nam za- ; reprezentacji.
w od ów FIS na rek 1939, będziemy rnosleń 
oopowiednio wystąp ć na terenie zawodów 
kongresowych. Wobec dość dużej odległości 
i kosztów sprawa ta a'e będzie taka prosta, 
ale sądzę, że ze względu na sztafetę, co n«J- 
mniej 6 — 8 zawodników będzie tmsialo 
wyjechać.

i Klasa skoków, jakie w hm rokn pofcazsfi 
‘ Andrzej Marusarz, Kofesar, Boehenefc tfe 
. kwailf kuje ich obecnie do wyjazdu za gra»

Stanowczo lepiej, dzięki systematycznej 
. pracy ..Strzelca", przedstawia się Sprawa C 
: biegaczami. Karpiel Stanisław, Wowkonowież,

Do Engetbergu, gdzie rozegrana będzie zjaz- Wawrytko, Nowacki są w formie rzeczjwiście 
dowa część zawodów F1S, musi równiet wyje 1 dobrej i wiele po nich można spodziewać słu
chać ekspedycja dość i czna. Nesfely, boren- j Kilku Jeszcze dalszych biegaczy zakopiaft- 
ddtne koszta wyjazdu do Szwajcarii n e pozwo i skieb, a przede wszystkim Ślązak Matuszny,
lą PZN-owI na wysianie więcej, niż jakich 4 . 
zawodników, względnie trzech zawodników i 
jednej zawodn czkl. O składzie Jeszcze tra- 
dnlej coś powiedzieć, gdyż Jeszcze prawie
dwa miesiące dzielą nas od wyjazdu, po- 
wtóre, treningi zjazdowe dzięki poważnym nie 
dociągnlęcom organizacyjnym, dotychczas po
stępowały bardzo op'eszale. Sądzę, że do
piero po Mistrzostwach Polski da się sformo
wać ostateczną kadrę, która na dobrą sprawę 
pow’nna wyjechać na dłuższy trening aa Za

nie wiele im ustępują. Zestawienie sztafety 
1 to nawet s:Inej, nie przedstawia obecnie 
poważniejszej trudności.

Juniorzy
Trzeba jeszcze zanteresować sie Jedni

graniczne zjazdy, 
ponieść koszta 
powiedzieć.

Lista

Czy PZN będzie w stanie 
takiego wyjazdu — trudno

kandydatów
Tak przedstawiałyby się w ogólnych zary

sach możliwości wyjazdów. Jeszcze raz trze
ba stwierdzić, że trudno dziś mówić kogo

' sprawą a mianowicie tym, czy z grapy jaaio- 
- rów, przyłączonej w tym roku do grupy oilia- 
j pijskiej wyrosły już jakieś „pociechy*'. Oczy- 
| wiście tak. Nie będą one jeszcze at'ały «Me 
I do powiedzenia, choćby z powoda wfrtu 
I W każdym razie możemy mówić o Jalrttrś 
I dwa dobrych skoczkach I dwóch lab trzech 
j biegaczach. Obniżen e granicy wieka przy 

starcie w biegach zjazdowych wpfjsjęfoby 
bezwarunkowo korzystnie na powiększenie eip 
ilości startujących i późniejszy poziom zjaz
dowców.

Gwiasda Rana już zgasła, gwiazda jej ki widok.
Na oślodę Ranowi musmiy podać, że 

nie zginął on od byle jakich pięści. Bo

Kiedy Ran zrozumie
że czas zejść z ringu

Paryż, w styczniu. 1 ry, i tak ipóHvisząc, pót-stojąc, trzyma 
To był smutny, lecz szczęśliwie krót 14° za *3’1 g'<owy, wyraźnie daje się 

k; widek Aie tak to już na świecie jest,, wtuczyć.
jedni sie rodzą, inni umierają. I To byt smutny, lecz szczęś.iwie Krót

g j przeciwnika wschodzi dopiero. |
To był z callą pewnością ostatni mecz 

Polaka. zakończający jego piękną nie- 
zdyś karierę. Szkoda tylko, że epilog 
isstąpil w' taki sposób. |

Osobiście trudno mi będzie kiedykol; 
w.ek zapomnieć biednego, bezradnego ’ 
i pozbawionego sił Rana, przewieszo-! 
rego przez sznury ringu, przypomina-, 
jącego pasażera chorującego na mor
ską chorobę przechylonego przez bur-
te okrętu.

A z tylu stał sędzia i 
czyi sekundy.

O samej walce trudno 
trwała ona zbyt krótko.

bezlitośnie li-

coś pisać, — 
Na początku

Orlewia przed Martti Hovi
w akademickich mistrzostwach narciarskich

LWÓW. 16 T. — Druga część Aka-j wiczem z Wisły zakopiańskiej a Finent 
dcmickich Międzynarodowych Nar-i Martti Hovi, Finlandczyk w konkursie 
ciarskich Mistrzostw Pclsk:, rozgry- j do kombinacji skakał bardzo ostrożnie 
wanych we Lwowie w ciągu soboty i i i na skutek tego zajął dopiero H tniej-

pieści Cedrara kryją w sobie pioruny, 
bo potrafiły one rozstrzygnąć na ko
rzyść ich właściciela wszystkie stoczo 
ne przez niego walki.

Wszak Cedran uchodzi za. moralne
go mistrza Francji wagi pólśredniej. 
Rozprawił sie on w swej kategorii ze 
wszystkimi lokalnymi przeciwnikami, 
Hrabaka znokautował w 6-ej rundzie- 
Jest to bokser, któ-’- dotychczas nie 
poniósł ani jednej po; ki.

drugiej rundv było już po wszystkim.
A było to na .,Salie Wagram" w dniu 

1-3 stycznia. W ferainość „trzynaści" 
musi Ran uwierzyć i kto wie, czy nie 
będzie to jedna z historycznych dat w 
jego życiu.

Już po kilku sekundach walki, los je- 
Zo zastał przesądzony i nie łudziliśmy 
się nadzieją, że wytrwa do końca. Do- j 
stef potężne uderzenie w szczękę, któ- j 
re go na nogach podcięło i zapaliło mu • 
w oczach tysiące świec. A podobnych ■ 
ciosów naliczyliśmy w pierwszej run- 1 
dzie aż siedem, toteż przy końcu jej,, 
nogi odmówiły Ran owi zupełnie poslu- j 
v.eikt-wa. Siania! się po ringu, ciosy, 
;ego często trafiały w próżnię, jeden ' 
firnem trafił cel. ale nie wywarł na ■ 
przeciwniku wielkiego wrażenia.

Nie choieliśmy wierzyć, że jest to ten 
sam bokser, z którego kiedyś tag by
liśmy dumni.

Drugą rundę zaczyna Polak już dużo

J. Gr.

NAJLEPSI HOKEIŚCI POZNANIA I ŁODZI
Stogowski i Król — bohaterowie międzymiastowego meczu Poz
nań — Łódź 0:0. Obecnie wyjechali obydwaj do Szwa joru.

Próba biegów i skoków
bez udziału olimpijczyk&w

ZAKOPANE. 16.1. Teł. wł. — W so
botę i niedzielę odbyły się w Zakopa
nem zawody narciarskie w biegach i 
skokach zorgainzowane ku uczczeniu 
pamięci por. Wójcickiego. W biegach 
wzięło udział 38 seniorów i 39 junio
rów a w skokach 11 juniorów i 15 se- 
rmrów.

Pierwszy dzień miał doskonałe wa
runki atmosferyczne, gdyż niespodzie
wanie po deszczu zrobiła się piękna 
słoneczna i mroźna pogoda, a drobna 
ilość śniegu jaka spadla stworzyła na 
trasie doskonale warunki. Seniorzy bie 
gli 14 kim. Trasa juniorów była krótsza 
i tnierzyia 8 km. Obie trasy ze startu 
na Lipkach szły w kierunku doliny Ko

1 UHU-ę J II<Ł iLFiua ju4 UU4U
rr.niej pewnie niż pierwszą. Twarz si- . • ------- ----------- ------- —-
na, wzrok błędny. —przeczuwa co go' s-ieliskiej przy czym trasa juniorów za 
czeka. Po serii ciosów, z których jeden I taczała mniejszy łuk; trasy wracały 
trafia za ucho, wali sie Ran na sznu- I -stokami Gubałówki z powrotem na 

Lipki.
W biegu seniorów odniósł zasłużone 

zwycięstwo Wowkonowicz (Wisła),‘W^IBOLU GŁOWY

I. wE 
pływacz

_  5:0&3

2IA KŁADY PRZEMYSŁOWE 
„TERMO-AS", 

ANTONI KO W AŁ 5 K I 
Warszawa, Krucza/11—6,

m PRZEZIĘBIENIU! 
ORYPIEiKATARZEl

zawodników wyróżnił się Skupień, z jęli trzy pierwsze miejsca podczas kie-
młodszych Pęksa.

Rehri, instruktor austriacki uczący w 
szkole na Kasprowym uzyskał, dobry 
czas na 9 miejscu. Z juniorów Kula 
Stanisław i dwaj bracia Kapkowie za-

Odpowiedzi Redakcji
PP. Uczestnikom kursu sędziowskie

go PZA w Katowicach dziękujemy za 
■pamięć o Przeglądzie Sportowym.

P. J. Sawicki. Zawada.
miast drukuje takowe pismo.

Nie. Nato-
.Sport

Hansson 
kogucie! 
mem, *
Voelke- 
rundzie 

en (Si-) 
średnie! 
pólcięż' 

-lej run
ią. który

G 6:0 
ii. wł. —' ■ 
pokonały 
:0). sro- 
al w re' 
zelił san* ,

jedyny z wybitniejszych zawodników, 
należących do grupy olimpijskiej, który 
w biegu startował. Karpiel i zawodni
cy Strzelca nie zjawili się na starcie. 
Wowkonowicz znajduje się w dosko
nalej formie i zasługuje w pełni na god
ność reprezentacyjną. Drugie miejsce 
zajął ślązak Matuszny, który wybija 
się na czoło już od czasów treningo
wych przed świętami i wykazuje stale 
polepszającą się formę. Różnica sto
sunku do Wowkonowicza wynosi nie
cała minutę,

Wawrytko zajął stosunkowo słabsze 
miejsce, aczkolwiek różnice między czo
łowymi zawodnikami są inmimaJne. Z in•‘Walą za zaHczeniem; grzejniki kieszonko- 'O'v,y'ni zawodnikami są minimalne. Zin 

wern"Baś’ta" ~ 1 szt' ’• 4___ 10 Funków nycii ślązaków Haratyk uzyskał czas 
(5?,_Z^62 iEOtlL.citpta) rt Ł50, nieco gorszy od Matusznego i gorszy 

także od Marduły, który miał wyjątko-
ouników do „Lecha" zł 1.20. Ceny franco! ""7 dobry czas w biegu wysuwając się 

odbiorca. na trzecie miejsce. Z innych starszych

narty komnletne z kilkami od zł. 12.- au
obuwie, kostiumy itp. solidnie i tanio

Gęsia 18

tel. 11-79-03

Polski". Adresów takich hurtowo nie 
udzielamy; listy pisać można do ich 
klubów. To są. sprawy zupełnie pry
watne. Wszystkie kraje europeiskie: 
o znaczki można prosić listownie. Spi
su takiego nikt nie posiada. Redakcja 
książek nie sprzedaje. ale dostarczyć 
je może każda większa księgarnia (np. 
Gebethner i Wolff, Zgoda 12). Wyszedł 
z druku: Wielka Ora (3 zł), Rekordy 
Woli, Prawo Pieści.

Pytanie w p. s. dotyczy statystyki, 
którą ogłaszamy co roku. Powtarzać 
około 1(K) nazwisk nie możemy. Zdjęć 
w zasadzie nie sprzedajemv.

Wyczerpujące odpowiedzi musialyby 
zająć redakcji kilka godzin czasu. Nie
stety, nie możemy sobie na to pozwo
lić.

P. J. Albrecht, Starogard. Kilku nie 
ma. Przed laty wydal coś w tym ro
dzaju prof. Weyssenhoff. Czv jest w 
sprzedaży trzeba sprawdzić w księgar
ni. Niestety w tej dziedzinie są duże 
braki.

P. IW. Tengll, Warszawa. List kie- 
rmiemy do WOZB. Tam powinien zna 
Jeżć właściwe echo. Sprawy wszczy
nać nie radzimy. Szkoda nerwów. Le
piej zobaczyć mecz czwartkowy.

P. N. Goldberg, Brześć. Dziękujemy’!
lecz na razie mamv korespondenta.

Ndrrimltip eleganckie ubióry Me. niskie CpnpTPńl ’ 
uai snlC ostatnie modelu, gotowe I na miara. Hurt • Detal Ulil <UL

niedzieli, doszła do skutku dzięki sce. W konkursie otwartym sytuacja 
szczęśliwemu przypadkowi, i spręży- zmieniła sie na korzyść Fina. W tei 
stej organizacji lwowskiego AZS u.! konkurencji Martti Hovi zabłysną? wieJ 
1 'odczas gdy we Lwowie przez dwa | kimi możliwościami, wygrywając kon- 
dni padał ulewny deszcz i temperatu- • kurs otwarty w sposób zdecydowany, 
ra wynosiła kfka stopni powyżej zera, < Mistrzostwo akademickie Polski w kom 
to w odległych zaledwie o 9 kem. od tonacji zdobyTOriewrcz 
Lwowa Brzuchowych panowała te- ^o«a^
go rodzaju pogoda, że śnieg drżymy-fg 
wał się dobrze i był dość wysoki, tak, j u
że zawody przy pewnym ulepszen u a’ków) 395 29^ 5) Urbański 
trasy udało się przeprou^zić w (KJN) 29^30^. 6) Kocko <AZS 
względnie pomyślnych warunaach. Lwów)

Sobota bieg na 16 khn zgromadzH w otwartym wyniki były
53 zawodników. Trasa prowadź,.a | nast pujace: n Martti Hovi 153.5 ą* 
przez lesiste okolice Brzuchewic. 1 by,a | — — - - - ------ — —
naogół ława o lekkich pode ściach i! 
zjazdach. Bieg rozegrał się miedzv • 
Orlewiczem a Finneni Martti Hovi. i 
Łotysz Auszkaps na 3-cnn kilometrze,; 
z powodu złamana r.art. wycofał się 1 
z biegu. Podobny los podzielił -witaia-1 
■tiu Suchocki. Trzeci przedstawiciel ’ 
państw północnych, Norweg Haussen,1 
startujący w barwach wileńskiego AZS I 
zajął dopiero l?-te miejsce. ;

Niespodzianką była dobra forma i 
Lwowianina Dębdroga, trzeciego z ]

37. 2) Orlewjcz 148,9, 35. 35, 3)
Bandurski (AZS Kraków’). 4) Urbański 
KTN. 5) Dęboróg. 6) Kocko.

ko-ei w ogólnej klasyfk: Dobrą
dy drugi Kula b. dobry skoczek uzyskał 
czas gorszy.

W skokach sensacją było zwycięstwo 
Sowińskiego z Nowego Targu. Drugie 
miejsce zdobył Wawrytko, który jed
nak b. powoli dochodzi do formy w sko 
kaci). Dość niespodziewanie zajmuje 
Mardula 111 miejsce, natomiast Mrow
ca, który służąc w wojsku przyjechał 
na klika dni do Zakopanego i nie jest w 
formie.

W skokach juniorów zwyciężyli bez
apelacyjnie bracia Kuiowie tyin razem 
Stanisław przed Janem. Skoki odbyły 
się na malej skoczni, przy czym naj
dłuższy skok wynosił 41 m. i warunki 
skoków były stosunkowo dobre, mimo

formą zdumiewała również liczna eks- 
ipedycja wiimar.. |

Ogólna klasyfikacja biegu: 1) Orle-’ 
wicz (Wisła Zakop.) ’) Martti 
Hovi (Fml.) -1:24.48, 3) Dcboróg (AZS 
Lwów) 1:28.47, 4) Kobylański (KTN 
Lwów) 1:30.55. 5) Jaszczyński (AZS 
Wilno) 1:31.58, 6) Pletrow (AZS Wil
no) 1:32.55, 7) Pimpicki (ĄZS Wilno) 
1:33.30, 8) Schmidt. (SNPTT Lwów) 
1:35.10, 9) Paszkiewicz (AZS Wl<no) 
1:35.15. 10) Karpacki (SNPTT Lwów)» 
11) Kocko (AZS Lwów) 1:35.59, 12) 
Hanssen (AZS Wilno). 13) Heppe (AZS 
Lwów), 14) Smiałowski (SNPTT 
Lwów), 16) Lasota (AZS Kraków), 19) 
Wojna (AZS Gdańsk). I

Każdy miłośnik piłki nożnej 
powinien zaopatrzyć sie co prę
dzej w’ pierwszą polską powieść 
sportową p. t. „Wielka Gra" Al. 
Rekszy i M. Strzeleckiego.

Skład Główny — Gebethner i 
Wolff, Zgoda 12. Cena 3 złote.

Lekkoatleci 
próbują sil 

w C. I. W. F.
Pierwszy start 

Morończyka

W biegu dp kombinacji: 1) Orlewjcz,padającego przez cały czas śniegu. j W biegu dy kombinacji: 1) Orlewjcz, 
Wobec oblodzenia wielkiej skoczni i! 2) Martin Hovi, 3) Dęboróg. 4) Kar-,

Propagandowe zawody lekkoatletyczne n- 
rządzone przez W.O.Z.L.A. w hall C-I.W-F. 
na Bielanach przyn.osty szereg bardzo do
brych wyn ków jak: G.en:tto — skok wwyż 
181; rzut kulą 15,37; Staniszewski 1000 m 
2.42,5; Szopiński 60 m — 7,1 i Morończyk 
365 w skoku o tyczce.

padającego śniegu skoki na Krokwi 
nie odbyły sie.

Zawody te były pierwszym gromad
nym startem młodszych zawodników 
zakopiańskich, którzy pod nieobecność 
asów, którzy nie startowali, przeważnie 
uzyskali b. dobre wyniki a co jest naj
bardziej pocieszające obsadzili tak bie
gi jak i skoki baradzo licznie.

Organizacja zawodów w rękach Pod 
halańskiego Okr. Zw. Narciarskiego, 
bez zarzutu.

W biegu juniorów na trasie 8 km.: 1) Kuta 
Stanisław (SNPTT) 44,56, 2) Tapek F. (Wi
sła) 46,27, 3) Tapek R. (Wisła) 47,16, 4) 
Doroba (Wisła) 49,10, 5) Wle&Iewlcz (Pod
hale N. Targ) 50,22.

Bieg seniorów: 1) Wowkonowicz (Wisła) 
56.48, 2) Matuszny (ŚKN) 57,25, 3) Marduła 
(Sokół) 58,26, 4) Haratyk (WKS Btetsko) 
58,39, 5) Wawrytko (Sokół) 58,49, 6) Sku
pień (SNPTT) 59,48, 7) Pęksa (SNPTT) 
59,48, 8) Sitarz (Wisła) 59,59, 9) Roehrl 
(Austria) 1,06, 11) Gabryś (Wisła) 1:01,19. 
27) Jan Marusarz.

W konkursie złożonym w grupie juniorów 
zwycięstwo w biegu złożonym odniósł Kula 
Stanisław nota 295,8, 2) Kula Jan nota 264 4, 
3) Szczepaniak nota 248.

W grupie senorów na 15-tu sklasyfikowa
nych zwyciężył w begu złożonym Sowiński’
nota 273,91, 2) Wawrytko 273,84, 3) Marduta*. i GOla Z) WuWTy.nO Z/wiOH, £) itlHiGuiS

B 268,6, 4) Sitarz 26350, 5) Mrowca 263, 6) Ga.

Marszałkowska 108
róg Chmielnej. front 1 piętro

brys 261,1, 7) Bursa 260,2, 8) Pęksa 26Ó.1. • 
Marusa-z Jan był 12-ty u notą 237, Dawldek

12-ty z notę 227,5, Haratyk (śl. K.N.) 14-y t, 
notą 221,6. <

narciarski, łyżwiarski i hokejowy»«SIW’

21 wart n novi, ć/ uworog. « &ar-i Zawody_ k!ńre m;aiy na ceIa rtnłIłJe ,e 
Tacki. 5) Kocko, 6) neppe. 7) Lasora,' snu zimowego IckkoaUetów stolicy oraz juzy 
8) Urbański, 9) Burda. gowwać Stu.eczną brać sportową do mi-

I strzostw okręgowych i Zimowych M.stnostw
LWÓW. 16.1. — Tel. wl. —• Na sko- lekkoaUetycznych w hali. spehMy swoje za- 

czni brzuchowickiej rozegrano w nie- 
dzielę przy pięknej -pogodzie ostatnie. 5^5^ wszystkich zawodnków na pler- 
konkurencje wchoazace w skład aka- f WSły pian wysuwa się Gicrutto z warw 
demickich mistrzostw narciarskich w wianki, który swoimi wspaniałymi wyąlklmi 
Pota». Na «wojUrt niedąleWch o- 1£
becny byl delegat min. Becka, p» kon*! sę । tcondycjc fizyczny.
sul Kurnicki.

Walka o tytuł mistrza Polski rozgry
wała się przez cały czas między Orle-

BRZYTEWKI

MklNmUNBtl.

» •

■Oi

.EXTRAFINS

Widzimy również pewien postęp I w szprla 
c'e, gdzie spośród licznie startujących *a- 
wodników Szopiński z Pokwli wynikiem 7,1 
zapowiada się na rasowego sprintera.

Należy ale pochwala K. S. Polonii, która 
1 eznle obstawiła wszystkie konkurencje. 

Największą bolączką okręgu warszawskie
go jest lekkoatletyka kobieca. Widzimy za
trważający upadek tej gałęzi sportu.

Poszczególne wyniki przedstawiają sic na
stępująco:
. 60 mtr. pań: 1) Baranowska (Pol.) 9,1, 
2) Zwlrlicz (Skra) 9,9. 60 mtr. panów: 1) 
Szoplńskl (Pol.) 7.1, 2) Trojanowski (AZS) 
7,3. 1000 mtr.: 1) Stan szewski (Syrena). 
2:42,5, 2) Lenord (żag.ew) 2,48. 500 mtr. 
pań: 1) Grln.ng (KPW) 1:39.2. Skok w wyż 
pań: 1) Wenclówna (Skra) 1.38, 2) Hełmicka 
(Polonia) 1,36. Kula panów: 1) G erutt i 
(W-ka) 15,37, 2) Qunap (Pol.) 13.61, 3.5C0 
mtr.: 1) Wlrkus (War.) 11:17.2. 2) Wineckl 
(Pol.) 11:19,3. Kula oań: 1) Paluszkówną 
(Pol.) 9:75.5, 2) Sawicka (Skra) 8,81.

Skok wwyż panów: 1) G.erutto (War.) 
1,81, 2) Zdzltowiecki (Pol.) 1,76. Sztafeta 
3x300 mfrI patiów: 1) Kombinowana (Oąś- 

fflOUftfi’ Staniszewski;.; Kęp ńfki) 6:06,6, 2) 
Wprftaw anka (Libera, Skowroński, Kusóclu- 
JiM),6u8.2. 4x50 mtr. pan: 1) Skra 36.2. 
KwShuntr. panów: 1) Polonia 40,1, 2) kom- 

a PKS 1 AZS 42,9. Skok w dał pań: 
szkówra (Pol.) 4,79, 2) Wenctówna- 
4,72. Skok wdał panówi l) Stafaut»- ; 
Y-ka) 6,46 m., 2) Sulikowski AZS 
rezka: !)■ Morończyk (War.) 340. 21 
skl (War.) 3.40.

fi

bwenc.il
WuWTy.nO


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 17 stycznia 1938 r. Nr 5

JAN ERDMAN

Korespondencja własna Przeglądu Sportowego
Mieszkam w

LILLE, w jtyczniu. f zu. Młodzi Niemcy, dwu panów. Po- 
takim dziwnym hotelu, 
dzień cały nanuie ero- 'w którym przez dzień cały panuje gro

bowa cisza. Cale piętro stoi pus.tkami; 
uiesprzątanych' pokoi nie odwiedza
nawet służba.

Pytam się właścicielki, co to za 
dziwne zwyczaje? Okazuje się. że to 
nie zwyczaje, nie przesądy, tylko po- 
prostu — złe czasy.

— W sobotę i niedzielę jeszcze ja
ko - tako. Ale przez cały tydzień — 
pożal się Boże!...

Gospodyni ma rację. W sobotę po
południu zawrzało. Wędrowały na 
górę walizki, kelnerzy uginali się pod 
pełnymi tacami, winda bila w stałym 
oblężeniu. Prawdę mówiąc, ucieszyło 
mnie to trochę. Przyjazd sąsiadów

tern jeden zszedł na kolację, a drugi... 
Czy mnie słuch nie myli?
Siekiera, motyka, piłka, kleszcze, 
Wróć-że Manka, wróć-że jeszcze. 
Siekiera—
— Panie, skąd pan to umie? Pan Po

lak?...

AUTOGRAF 
KOWALCZYKA

potraktowałem jako rozrywkę.
reszcie przestanę być sam.

Za cieniutką ścianą zatrzymali 
Niemcy. Sensu rozmowy złapać

Na

Się 
nie

można, ale jeżyk rozpoznają się odra-j walczyk.

Pisze się po francusku „łgnace", wy
mawia „Ińjas". Ale po naszemu, po 
polsku — to Kowalczyk, Ignacy Ko-

— Zawodowcem jest pan już od da-1 w Lens matkę i brata, więc nie będę, 
wna? przecież ciągle mieszkał o tysiąc kilo-,

_ Od czasu wprowadzenia. Z po- metrów od nich. Powiedziałem, że się 
czatku w Valencjennes. potem przez przenoszę na północ. Dyrekcja odmo-1 
dwa lata w marsylskim Olymp;que‘u, wiła. Zagroziłem, ze przestanę w ogo.e j

- • ” ---------- ---4 -i"—. Rzuciłem Marsylię i|a teraz w Metzu. Całą Francję pozna-i grać w piłkę. 
« nr?P7 kiikanascłem...

— Tylko jeszcze nie był pan tutaj na 
północy!

— Tutaj? Panie, ja sie tu wychowa
łem! Moi rodzice pochodzą z Poznań
skiego, spod Borku, ale za chlebem 
przywędrowali do Westfalii. W 1923 
roku, jak Francuzi potrzebowali gór
ników do odbudowy zniszczonych ko
palni, przenieśliśmy się tutaj. Miałem 
10 lat, byłem smarkaczem, ale już wte 
dy kopalem piłkę.

Zacząłem w polskim klubie „Warta" 
w Noyelles. ale że byłem niezły, przc-
chodziłem do coraz to silniejszych to-

przez kilkanaście tygodni nie grałem.
Wtedy oni połapali się, że to nie 

przelewki i sprzedali mnie do Metzu. 
Wprawdzie to nie północ, ale stad nie
daleko.

— Ile też dostali za pana?
— 121.000 franków.
— Panie, to paei jest najdroższym 

piłkarzem polskim! Nawei Wilimow- 
skiemu nie dawali tyle w Racingu... 
Słyszał pan o tej aferze z Levym?

Wiem, wiem, czytałem. Racing zaw 
sze tak postępuje. To geszefciarze!

— A polskich piłkarzy pan widział?
— Widziałem Pogoń, jak grała tu.

waiczyK.
— Kowalczyk za trudno im było wy 

' mówić, więc przezwali mnie „lgnące".
Tak figuruję odtąd we wszystkich skła 
dach.

i „lgnące" jest reprezentacyjnym pił
karzem Francji, jest jednym z dwu Po
laków, ktorzv nosili koszulki „tricolo- 
re’*. On i Nowicki, nikt więcej, choć 
zawodowych piłkarzy polskich jest tu 
pewnie ze dwie dziesiątki. Gra pełna 
polotu, spryt -kombinacyjny, ruchliwość 

. i błyskotliwa technika wysuwają go —

KTÓRY Z TRZECH?.

warzystw. Mając 16 lat?grałem w 6 i er wśród emigracji. Dobra drużyna! Naj- 
wszej drużynie Racing Clubu w Lens. bardziej podobał, mi s:» Matyas (ro- 
Oczywiście RC Lens jeszcze nie byl.zumnie gra!) i środek pomocy. Takt
wtedy klubem profesjonalnym...

— Zawsze na prawym łączniku? j 
Zawsze. Od pierwszych lat — aż I

i czarny
— Wasiewicz?
— lak! Ale z czytania znam również 

wszystkich pozostałych. Wiem, żedo reprezentacji! Pozycja łącznika 
najbardziej mi odpowiada. Widzi pan 
ja mam poczucie gry kombinacyjnej, 
ale nie jestem od robienia bramek. P<> 
daję piłki, wyrabiam pozycję, obsłu
guje innych, ale rzadko sam strzelam.

— Niewdzięczna rola...
— Tak ocenia widz. Ale znawcy fut

bolu i koledzy z ataiku wiedzą, jle za- 
bez pochlebstw i przesady — między j wdzięczą mnie ekipa. W Marsylii inia- powietrza złapać. Dwa miesiące przy- 
najlepszych piłkarzy Francji. A prze-1 łem partnera, który w zeszłym sezonie i zwyczajałem się do klimatu...

pobiliście Jugosławię, że wygraliście 
tutaj z Bologną i z Ńordem...

i — W lutym mamy grać znowu we 
i Francji. W Marsylii albo w Lille.
| — To lepiej grajcie w Lille. W Mar- 
■ sylii będzie gorąco, a wy nie jesteście 
I przyzwyczajeni i zmęczycie się pręd
ko. Ja początkowo nie mogłem tam

cięż na tutejszych boiskach uwija się 
śmietanka graczy z obu półkuli!

W reprezentacji...
— Ile pan grał razy?
— Sześć. Ostatnio na meczu z Niein 

cami. cośmy dostali 4:0. Cala prasa 
pisała, wtedy że tylko ja jeden byłem 
dobry. A na meczu z Italia, byłem tyl
ko ..rampłacaut“. Stałem za bramką i 
patrzyłem jak Di Lorto broni. On na 
0:0 dobrze się napracował!

zdobył 28 goli. Teraz mnie nie ma i I I boiska w Marsylii kiepskie. Twar- 
bramek nie ma. Minęła potowa sezo- de. bez trawy — jak zwykły plac. Nie-
nu. on ma dopiero 4 czy 5 sztuk... Spot
kałem go; namawiał mnie 
cii.

żebym wró-

tego 
roku

Ale pan nie chce?
Pewnie, że nie chcę! 
się wyprowadziłem!

Przecież dla 
W zeszłym

zdobyliśmy mistrzostwo Francji
i dyrektor Olympique‘u za nic nie 
chciał mnie zwolnić. Ale ja mam tutaj
■sHnnisnaaHBiaaBaunBBiKiBR

przyjemnie grać...
Bardzo chciałbym spotkać się z na

sza drużyną. Może zobaczę ją na mis
trzostwach świata? Wygraliście u sie- j 
bie 4:0, to już przecież Jugosławii się 
nie dacie!

— A Polski pan nie odwiedzi? Tam 
pan sobie wszystkich piłkarzy obejrzy!

— Napewno przvjade — i to w tym 
ansBKnKanaMneaEanKBaaa

NAJŁEPSZY ZAWODOWIEC POLSKI , 
NA EMIGRAC JI

Kowalczyk — „lgnące" (z prawej), pod opieka, sekretarza S, G 
Metz, którego barw broni obecnie.

roku. Zabieram żonę, syna (mą dwa 
lata) i jadę do brata. Może pan sły
szał: ksiądz Antoni Kowalczyk... Z Bia
łegostoku.

W 1935 roku, kiedy w Warszawie 
b”ły wielkie zawody (Igrzyska Emigra

Sami rodowici Anglicy
mają bronić tytułu mistrzów świata

Korespondencja własna Przeglądu Sportowego
Praga, w styczniu.

Długo toczyły się na liniach Praga— 
Ottawa i Praga — Nowy Jork pertrak 

i racje w sprawie startu obu drużyn za- 
■ morskich na hokejowych mistrzostwach 
i świata w Pradze. Ale zarówno Kanada 
' jak i Stany Zjednoczone długo trzyma 

łv organizatorów w niepewności.
| W końcu nadeszła jednak z Ottawy 

wiadomość pomyślna. Przyjeżdżają- 
Ich wysokie żądania finansowe, choć z 
bólem, zostały przez organizatorów 
przyjęte.

I W łonie organizatorów byty począt
kowo pewne różnice zdań czyje waran 
ki należy bardziej uwzględnić. Kanadyj 

I czyków czy Amerykan. Konsylium do
szło jednak do wniosku, że siła aitrak-

znacznie. Sudbury Wolves są już w j Łotwy, Polski. Rumunii. Szwajcarii, 
Europie. ' ' Szwecji i Węgier.

Przyjazd Stanów Zjednoczonych jest
w dalszym ciągu niepewny.

cyjne), pan konsul namawiał mnie, że-

— A poza piłką nic pan nie robi?
— Nic. Uczyłem sie na stolarza, a- 

le futbol poplatniejszy. Zobaczy pan: 
teraz gra u nas Bakhuvs. będziemy wy 
grywać i odrazu podskoczą zarobki.

Dyskretnie puka do pokoju kierow
nik drużyny. Bardzo przeprasza, że

r

cyina Kanadyjczyków jest większa niż 
Moment z meczu Arsenał — Boi Amerykan.

ton 3:1,

L

bvm jechał i tam zagrał. Już wszyst- przerywa, ale to już 9-ta „Ignace“ 
ko było załatwione, ale w ostatniej I musi iść spać. Masaż i sen podstawą

finansowe nie zostały uwzględnione, nie 
wiadomo więc co ostatecznie postano- • 

“wili. Na wszeikii wypadek z Pragi wy
chodzą na wszystkie strony Europy de 
depesze z ofertami na start Amerykan, 
choć ich przyjazd stoi właściwie pod 
znakiem zapytania.

W ostatniej chwili niespodziankę wy
wołał brak zgłoszenia Niemiec. Począt 
kowo zgłosili się. ale gdy nadesłać 
dnieli obowiązujące zgłoszenie, wstrzy
mali sie.

Dziś upływa ostateczny termin zgło
szenia a z Berlina ani słychu ani dy- 
chu. Nieoficjalne wieści głoszą, że Niem 
cy do Pragi nie przyjadą. Powodem te

Udział Belgii jest definitywnie odwo 
Żądania lany, Francuzi wypowiedzą swe ostat-

chwili się wycofałem, bo — myślę — 
kto mi zapłaci, kiedy sobie tam nogę 

I złamię? Przecież ubezpieczenie nie
ważne, a ja z nóg moich żyję.

— A ile pan zarabia?
— Jak się trafi. Gramy lepiej — to 

3 tysiące (około 600 zł.), gorzej — to 
ledwie dwa się uzbiera. Wszystko za
leży od premii.

nie zdanie w ostatnich dniach stycznia.
System rozgrywek został już ustalo

ny. choć wymagać będzie oficja^ego 
uchwalenia go na'kongresie w przed
dzień rozpoczęcia turnieju. Uczestnicy
zostaną podzieleni na trzy grupy 
państwa, sposób walk w finale 
miast będzie dopiero uchwalony.

Mecze odbywać się będą trzy

po 4 
naJo-

razy
dziennie. Rano, po południu i wteczo-
rem.

16 PAŃSTW W PRADZE
PRAGA. 16.1. — Tel. wL — Hość 

państw zgłoszonych do mistrzostw ho
kejowych świata powiększyła się nieo 
czekiwanie do 16. Zgłosiły sie bowiem 
Niemcy. Oto ich lista: Anglia,- Fran
cja, Holandia. Włochy. Łotwa, Norwe-_ 
gia, Austria, Polska. Rumunia, Szwe-’ 
cja Szwajcaria, Czechosłowacja. Wę
gry. Kanada. USA i Niemcy.

go ma być słaba forma, jaką w bieżą-
I Nastrój organizatorów poprawili się ,ro^u wykazali.

Duże zainteresowanie skupia na so-

formy.
Żegnamy się. Kowalczyk chwilę się 

ociąga i wreszcie pyta niezdecydo
wanie:

— O mnie w kraju źle nie gadają, 
że zostałem Francuzem? Już dawno, 
kilka lat— Chleb tutejszy... Ale ja Po
lak! I żona Polka. Ale jak naturaliza- 
cja — żyć łatwiej.

Przedruk bez powołania się na 
I źródło — wzbroniony.

ale
czy pojada 

Londyn 
już ich losował

ŁÓDŹ, 16. 1. — Tel. wł — Polski 
Zw. Tenisa Stołowego otrzymał już

Fis.

। dotację Min. Spr. Zagr. na wysłanie 
ekspedycji na mistrzostwa świata w 
Londynie. Pomoc ta okazała się jed
nak niewystarczającą i PZTS stara się 
jeszcze o wsparcie PUWF. Jeżeli po
mocy tej związek nie otrzyma będzie 
musiał albo w ogóle zrezygnować z 
obesłania mistrzostw albo też desy
gnować drużynę bez rezerwowych i 
•kierownictwa. Ostatecznie 3>rawa bę
dzie zdecydowana w nadchodzącą 
środę po posiedzeniu zarządu i już po 

“wiadomości o decyzji PUWF.
Dziś PZTS otrzymał zawiodomienię 

« Londynu o wyniku losowania mi- 
stozostw. Polska znalazła stę w grapie 
silniejszej, w grupie Si. Zjednoczo
nych. które bronią tytułu mistrza świa
ta. Podział 16 państw na grupy jest 
następujący: grupa pierwsza Stany 
Zjednoczone, Austria, Polska, AngEa, 
Niemcy. Irlandia, Łotwa i Walia, gra
pa H — Węgry, Czechosłowacja. Egipt, 
Holandia, Francja, Jugosławia, Litwa 
i Belgia.

s
bie drużyna angielska. Ma ona przy
być do Pragi Po raz pierwszy od wieki 
.lat w składzie czysto angielskim. Legi 

i tymacją gry w reprezentacji Anglii ma 
ją być... trzy pokolenia wstecz nie- 
,przerwanie mieszkające w Anglii. Czy I 
będą więc w stanie oprzeć się Kana-1 
dzie — pyta cala Praga. 1

Nadzieje jakie robiła sobie Czecho-1 
słowacja w związku z udanym wystę I 
pem L. T. C. w Davos prysły w bieżą ' 
cym tygodniu. Earl Court Rangers z j 
Londynu rozgromiło reprezentacje Cze । 
chosłowacji 14:2. Cciprawda nie grali 
kontuzjowany Mateczek, nie zmienia to 
jednak fatku, że mtcdy zespół reprezen | 
tacyjny nie doród jeszcze do dawnej. 
klasy reprezentacji Czechosłowacji. :

W chwili obecnej w kartotece gene
ralnego sekretarza turnieju mistrzow
skiego dr Rezacą znajdują sie zgłosze
nia następujących państw: Austrii. An
glii. Czechosłowacji, Holandii. Kanady,

1

s

1
ag

NOWY BRAMKARZ REPREZENTACJI 
CZECHOSŁOWACJI

jest nie tylko fotogeniczny, ale i dobrym następcą Pęki.

WSZYSTKIE STOLICE ŚWIATA
gościły już bokserów włoskich. Ślady tego pozostały na ich kuf

rach.

NAJLEPSZY EUROPEJSKI ZESPÓŁ HOKEJOWY
L. T. C. PRAGA

zdobywca Spengler cupu. Pierwszy od lewej „Pepa"> Malecek, drugi Buckna.

E

£

GIERUTTO 
ustanowił nowy rekord zimowy 

w rzucie kula.

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz wCzechoslowacfl, Austrii i Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4.—. W innych krajach europejskich oraz zamorskich Zł. 2.20 
miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—. Cena ogłoszę^ .za wiersz wysokości l mm., jednoszp.: opisowe 3.— Zł., spec]. 1.— Zł. w tekście 80 gr., reklamy 40 gr., zagraniczne o 50% drożej.
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